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Kraków 10 stycznia. 
II. 


Po kongresie wiedeńskim około r. 1817 
czy l8go zaszły zmiany w szkołach niż- 
szych w kraju naszym; a to co naówczas 
uczyniono, trwało aż po r. 1848 z małemi 
małoco znaczącemi odmianami, Przeciąg 
ten czasu nazwaliśmy drugim okresem w 
historyi szkół naszych niższych. Zaszła zmia- 
na co do nadzoru nad temi szkołami. Je- 
śli poprzednio obwodowy urząd polityczny 
czyli tak zwany cyrkuł i dyrektor szkoły 
normalnćj czyli głównój, albo jak ją stóso- 
wnićj w kraju nazywano szkoły niemie- 
ckićj tak zwany  kreishauptschuldyrektor 
szkołami w całym obwodzie zawiadowali, 
teraz oddano szkółki pod zwierzchnictwo 
kościoła czyli konsystorzów. Zyskać więc 
mogły szkoły tyle przynajmnićj, że dostały 
się pod korporacyą duchowną, która z po- 
wołania swego na wychowaniu i nauczaniu 
lepićj znać się była powinna, aniżeli na- 
czelnicy polityczni do tego innemi zupełnie 
sprawami zajęci. 

Zyskać więc mogły szkoły na tój zamia- 
nie, i niezawodnie zapewne coś rzeczywiś- 
cie zyskały. Jednak nie wiele, bo w skut- 
kach czyli owocach, które szkoły w owym 
dawnym wydawały okresie, owe korzyści 
nie bardzo wydatnie na jaw występowały; 
a zresztą na tćj podstawie, na którćj się 
organizacya tych szkół opierała, nie wiele 
istotnych wydawać mogły owoców. Dla te- 
go i nadzór kościelny chociażby przy naj- 
lepszych nawet chęciach, przy najsumien- 
niejszem zajęciu się sprawą sobie powierzo- 
ną nie wiele mógł wpłynąć na podniesienie 
szkół i szkółek, zwłaszcza że nauczycieli, 
których zastał przetwarzać a nowych od- 
powiedniejszych tworzyć nie mógł, bo za- 
kładów, w którychby się przyszli nauczycie- 
le kształcićby mogli, prawie wcale nie by- 
ło. Zwierzchnictwo kościelne podniosło choć 
w części moralną stronę nauczycielstwa; na- 
pisaliśmy choć w części, bo trudno było 
wykorzenić newyknienia i nałogi, które u 
wielu nauczycieli od dawna stały się były 
naturą. Chociaż i tego pominąć nie można, 
że za owego nowego nadzoru nauczyciel, 
który poprzednio do naczelnika cyrkularne- 
go i kreishauptschuldyrektora w bardzo da- 
lekim i zewnętrznym zostawał stosunku, te- 
raz przy przy bliższćj a ciągłój ze swym 
bezpośrednim zwierzchnikiem styczności, nie- 
raz w przykrą prywatną od niego popadał 
zależność. 

I pod względem dydaktycznym zaszły 
także zmiany; uwzględniono późnićj nieco 
i język polski; jednak w takićj odrobinie i 
w takićj formie, że właśnie nauka ta języ- 
ka polskiego zamiast kształcić, przytępiała 
tylko chłopięce umysły, stając się najtru- 
dniejszym przedmiotem , na który, jak to 


przypomni sobie każdy, pod owym syste- 
mem wychowany, powszechnie narzekano, 

Czegoż uczono i jak uczono? 

Chłopczyna siedmioletni uczył się w roku 
pierwszym czytać po niemieckn i po polsku, 
a za kilka miesięcy obowiązany był paplać 
po niemiecku; uczył się pierwszych zasad 
religii czyli tak zwanego małego i wielkie- 
go katechizmu po niemiecku; trochę rachun- 
ków po niemiecku, a zresztą gramatyki ję- 
zyka niemieckiego z książki niemieckiej, — 
Później dopiero przypomniano sobie o gra- 
matyce języka polskiego i uczyła się biedna 
młodzież polska najmozolniej w świecie na 
pamięć gramatyki swego języka, aby bez 
zająknienia wyrecytować lekcyą przed 
nauczycielem, który sam tyle z tej grama- 
tyki wiedział, ile kontrolując ucznia w książ- 
ce czytał; w książce, według której „zrazu 
rozmawiali ludzie na migi ruszaniem tylko 
rąk, oczu, ust itd.* Zastosowywania prawi- 
deł gramatycznych z owej filozoficznej gra- 
matyki nabytych uczyła się młodzież pol- 
ska na książkach z niemieckiego tło- 
maczonych. Znać, że dla kierowników 
wychowania w kraju naszym nie istniała 
naówczas literatura polska. Elementarz czyli 
lamentarz jak go w poczuciu losu swego 
instynktowo nazywała biedna młodzież i 
książka moralna były lichemi tłóma- 
czeniami książek niemieckich w Wiedniu dla 
całej monarchii wydawanych. A o moral- 
ności owej moralnej książki dałoby się także 
nie jedno powiedzieć; dość wgpomnieć o 
owej ciekawej a gadatliwej kobiecie, coto 
wiadomość, że kążdemu mężowi wolno bę- 
dzie mieć dwie żony, w oka mgnieniu po 
mieście roztrąbiła; lub owej matce co syna 
na złodzieja wykierowała, lub o owym ja- 
kimśtam kupcu, który sprzedając żonę, ku- 
pującego uwagę zwracał na stan jej powa- 
żny. Już to pewnej filozoficzności i prakty- 
czności nie można odmówić książkom na- 
ówczas używanym. Albowiem któżby tych 
zalet odmówił tak zwanemu Komeniuszowi, 
książce która zaraz w pierwszym swym pa- 
ragrafie głosiła tę głęboką prawdę, że „no- 
wonarodzony człowiek jest dziecięciem*, a 
potém zaraz w drugim ustępie na pole ana- 
tomii schodząc o różnicy płciowej trakto- 
wała. Miała ona wprawdzie na celu ćwi- 
czenie w języku niemieckim, ale trzymał 
się znać jej autor a zarazem i władza, która 
ją do szkół zaprowadziła i przez długie 
cierpiała lata, owej starej horacyuszowej za- 
sady: Omne tulit punctum, qui miscuit utile dulci. 

A jakież były metody uczenia, jakie 
w ogólności prowadzenie ? 

Krótkie a najprościej prowadzące do re- 
zultatów. Zadanie lekcyi: ztąd dotąd a 
potem dla młodszych rózga a dla starszych 
uczniów kij. Okrutne chłosty cielesne, nie- 
raz wyszukanymi sposobami, zwierzęcem 
pastwieniem się a con amore wykonywane, 
nieodłączne od tego wprawianie starszych 
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uczniów w hańbiące rzemiosło oprawców, 
a w skutek tego okropna demoralizacya 
w szkole — a to wszystko najczęściej za 
pomylenie się w recytowaniu mechanicznie 
w pamięć wbitej lekcyi, a nieraz za niewy- 
uczenie się po niemiecku udzielonych zasad 
miłości Boga i bliźniego! — Oto metoda u- 
czenia i metoda prowadzenia uczniów | 

Że tak było, dość zaglądnąć do wspo- 
mnień z lat dziócinnych Kazimierza Brodziń- 
skiego, dość popytać uczniów owych szkół 
i czasów, aby się dowiedzieć, że w wspo- 
mnieniach z lat chłopięcych każdego tkwi 
jakiś straszny profesor, który szkole całej 
dawał się najlepiej we znaki. Nauczyciel 
inaczej pojmujący swoje zdanie był to istny 
biały kruk czasów owych, na szczęście już 
minionych. 


KORESPONDENGCYA CZASU. 
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Wiedeń 9 stycznia. 


[) Ministeryam Stanu odebrało wczoraj i dzisiaj 
obszerne telegraficzne sprawozdania z posiedzeń 
sejmów już otwartych i odbierać je będzie regular- 
nie dalej. Z dwóch pierwszych posiedzeń, które się 
odbyły dotąd, rząd czerpie przekonanie, że sejmy 
pójdą w ogóle drogą wskazaną przez konstytucyę. 
Artykuł Narodnich Listów, organu Palackiego i 
Riegara, który radzi sejmowi czeskiemu trzymać się 
tej drogi bez spuszczenia z oka narodowego celu 
i zaspokoić z całą usilnością potrzeby krajowe, 
uadesłany został do ministeryam stanu telegrafem 
w wyciągu. Sprawił on wtych sferach dobra wrażz- 
uie. Waterland, Wanderer i Neueste Nachrichten 
przemawiają spokojniej jak dawniej, Te ostatnie 
chwalą prace wydziału sejmowego Niższej Austryj. 
W sferach rządowych powtarzają, że dyskusyi w 
sejmach rząd nie myśli ścieśnigć ani tamować. 
„Potrzeba pozwolić, żeby się wszystkie stronni 
ctwa wygadały*, którego to wyrażenia użyła Pres- 
se, jest odgłosem tego Co słyszeć możaa w sferach 
ceądowych. Rząd czuje, że organizacya oparta na 
autonomii w prowiacyach jest konieczaą do dopię- 
cia celu, który ma przed sobą konstytacya, to jest 
polepszenie rzeczywista i trwałe politycznego i fi- 
aansowego położenia Aastryi. Ministrowie- posłowie 
byli prawie wszyscy na otwarciu sejmów, do Etó- 
rych należą. 

Wiadomości z Carogrodu nie zapowiadają dłu- 
giego panowania nowego ministeryaum. Anglia ma 
być im otwarcie przeciwną. Mówią tn, że po za 
wpływem francnzkim, który wywołał tę zmianę, 
stoi ukryty wpływ rosyjski. Agitacya w tym da 
chu ma być coraz wyraźniejsza w prowincyach 
za Danajem, a mianowicie w Serbii. Konusulowie 
angielski i austryacki mieli z księciem Michałem 
ostre rozmowy. 7 

Horyzont polityczny w tatejszych wysokich sfs- 
rach, jest zupełnie spokojny. 


Berlin 8 stycznia. 


ò Skończy się za kilka dai niepowność poli- 
tycznego położenis, w którym Prusy na zewnątrz 
i na wewnątrz od przyjścia do władzy dzisiejsze- 
go gabinetu zostają, Otwarcie sejmu położy przy- 
uajmniej koniec niezliczonym pogłoskom, domy 
ułom, rachubom, przepowiedniom, które przez kil 
ka tygodni trzymały jak na torturach awagę pu 


bliezną. Mowa tronowa nie będzie mogła tą razą|w którem go postawili 


zamknąć się w ogólaikąch ani co do zewnętrznych 
ani co do wewnętrznych stosaaków. W jednych i 
drugich zakryte początkowo zasady i dążności no- 
wego gabiaeta wynurzyły się juź w słowach i 
czynach zbyt widomie z pod swej zasłony nawet 
dla uprzedzonych i niedowierzających umysłów, 
aby mogły być w mowie trouowej zaprzeczone 
lab milczeniem pominięte. Takie zaprzanie się ich 
byłoby czemá więcej niź brakiem odwagi, a pod 
tym względem nikt podobuo dotąd p. Bismarka, 
przynajmuiej co do słów , nie miał w podejrzeniu. 
Za kilka wige dni naród będzie wiedział, jak stoi, 
czego się ma obawiać, czcgo spodziewać. Mowa 
tronowa ma być już gotowa, ale w pojedyńczych 
ustępach oststecznie do tej chwili nie zredagowa- 
ua. Zachodzić ma jeszcze znaczna różnica w opi- 
niach pojedyńczych członków gabinetu, rozdzielo- 
nego na frakcye cywiluą i militaraą, z których 
pierwsza domaga się pewnych koncesyj, druga nie 
o nich wiedzieć nie chce. Sejm nie przez króla, 
lecz przez prezesa rady mioistrów ma być c- 
twarty. 

Mowa tronowa wymagać będzie tą razą od sej- 
mu więcej niż kiedykolwiek odpowiedzi. Słyszę, 
że frakcya postępowa Izby poselskiej przeciwnego 
jest zdania, i ża ma zamiar oświadczyć się prze- 
ciw uchwaleniu adresu. Nie rozumiem dobrze tej 
polityki. Czy jej snać nie dyktuje obawa, że w o- 
becnych okolicznościach już samo uchwalenie stó- 
sownego adresu mogłoby się stać powodem do 
rozwiązania Izby poselskiej? Nie widzę w tem 
wielkiej różnicy, czy rozwiązanie nastąpi w skut- 
ku adresu, czy w skutku jakiejś rezolacyi, czy 
wreszcie w skutku jakiej prawodawczej uchwały. 
W każdym razie Izba będzie musiała wypowie- 
dzieć stanowczo swoje konstytacyjne stanowisko, 
i od jej rozamu zależeć będzie, żeby nie na nią 
lecz na rząd spadła wina konstytucyjnej katastro 
íy. Słyszę też, że frakcya starych liberałów jest 
za adresem, i że takowy już jest zredagowany 
w bardzo ostrych i stanowczych słowach. Trudno 
przypaścić, aby frakcya postępowa nie miała do 
niego przystąpić, już z samego względu na ogrom- 
ue znaczenie jednomyślności Izby. Byłaby to za- 
bijająca odpowiedź na demoastracye adresów lo- 
jalaości, urządzone przez stronnictwo fsodalne. 
Jeżeli do tego -dcłączymy adresy wielkiej masy 
wyborców kraju, oświadczające się za Izbą i 
przesłane na ręce prezesa obrad, aby były świa- 
dectwem podanego w podejrzenie usposobienia 
narodu; jeśli dołączymy adres przesłany królowi 
w tej właśnie chwili przez znaczną liczbę niezawi- 
słych i wysoko położonych ludzi z prowincyi nad- 
reńskiej, przedstawiający otwarcie zgubne skutki 
i nięuniknioze następstwa obecnej polityki; jeżeli 
dołączymy adresy magistratu i zgromadzenia re- 
prezentautów stolicy, przesłane na Nowy rok, i 
w tym samym zredagowane duchu; pod jakimże 
obecny gabinet stać będzie sądem w kraju i w 
całym cywilizowanym Świecie, jeżeli niezważając 
na ten głos ludu, na tę potężną opinię publiczną, 
utrzymęć się będzie chciał na swoim stanowisku, 
b:zpieczny pod osłaniającą go tarczą osoby kró- 
lewskiej, od której radą swą oddala wszelkie icne 
przekonania? 

Przed samem ctwarciem sejmu Kreuzzeitung wy- 
tęża wszystkie siły, aby rząd odwieść od naj- 
mniejszych koncesyj. Szalony jej program, który 
wskazuje wewnętrznej polityce rządu, zmierza bi- 
tym gościńcem do absolatyzmo. Dowodzi to, że or- 
gan feodaluy niepewnym jeszcze jest w ostatniej 
godzinie, czy w otoezeniu osoby królewskiej nie- 
masz takich wpływów, któreby nagle wydrzeć mo- 
gły feodalistom owoce przygotowanego z takim 
mozołem zwycięstwa. Miałażby być prawdziwą 
wiadomcść, że książe Koburski pisał do króla list, 
przedstawiający mn uiebezpieczeństwo położsnia, 


L 


wstecznicy stronnictwa 
krzyżowego? Albo powtarzana ciągle pogłoska o 
podobnych usiłowaniąch królowej i księcia Hohen- 
zoliera-Sigmaringen? Wiążą z temi wiadomościami 
chorobę królewską, nie tylko fizyczne lecz i mo- 
ralne mającą przyczyny. Kilka dni nas przedzie- 
la od otwarcia sejmu, dowiemy się niebawem, 
jak rzeczy stoją, durno CZy rozumnie w państwie 
inteligencyi. 

Doniesienia dziennika frankfarekiego T Europe 
o stosunkach dyplomatycznych Prus i Austryi są 
mięszaniną prawdy i fałszu. Jest tu nawet mnie- 
manie, które wczorajsza Nationalseitung nadesła- 
nym sobie artykułem bardzo prawdopodobnem 
czyni, że wiadomości dziennika frankfartekiego po- 
chodzą z austryackiego ministerstwa spraw zagra- 
uieznych, i że udzielone mu zostały lub przez nie- 
dyskrecyę obznajmionej z niemi osoby, lub umy- 
ślnie, aby Prusy moralaie zgubić w Niemczech. 
To szczególnie mają na cela dodatki dzieanika, 
przymięszane do prawdziwych szczegółów, miano- 
wicie, że Prusy cofaąć chcą wojska i zasoby wo- 
jenne z fortec związkowych, i że nie mają zamia- 
ru bronić Niemiec przeciw obcemu napadowi. Są 
to oczywiście fałszywe rzeczy. Tak dalece zzpa- 
miętanie p. Bismarka rozciągać się nigdy nie mo- 
że. Takie groźby, gdyby były uzasadnione, zwali- 
łyby w jednej porze feodalny gabinet. Tak ogra- 
niczonym nie jest ani p. Bismark ani żaden z jego 
kolegów. 


Paryż 6 stycznia. 


B. Skończyły się uroczystości rozpoczynające 
rok nowy. Przy i po odwiedzinach toczą się żywe 
rozprawy nad przyszłością. Czekano na przemó- 
wienie Casarza. Wiecie już, że nic nie mogło być 
mniej wybitaem a więcej elastycznem. Domyślność 
publiczna szuka teraz znaczenia w rozmaitych extra 
urzędowych oznakach. Legat papiezki w dniu 1 
stycznia oprócz recepcyi rannej, był wieczorem u 
Cesarstwa. Cesarz uprzejmie z nuncynszem rozma- 
wiał, stąd wniósek, że sprawa rzymska górą stoi. 
Ozaaki wyjątkowej wdzięczności w Watykanie 
przez Ojca śgo objawione popierają domniemanie. 
lane zaś pogłoski każą wuosić, źe dopiero po roz- 
wiązaniu kwestyi meksykańskiej zwróci się uwa- 
ga w stronę Rzymu. W-təj zamorskiej wyprawie, 
atórą opinia publiczna mie bardzo utwierdza, 
wpływy duchowne grały pewną rolę. Najlepszym 
duwodem jest obecność 0. Miranda w obozie je- 
gerala Forey. Dowódzca korpusu francuzkiego przy- 
jął kapłana ze słuszną podejrzliwością. Zażądał 
podpisu deklaracyi, którą wszyscy meksykańscy 
mężowie wpływów có siadczający się z chęcią po- 
pierania francuzkiej interwencyi składać muszą. 
Jest to ostrożność konieczna, a nie ubliżającą, bo 
wyraźnie gwarantoje samowolę narodową. Francya 
uie przestaje zaręczać czysto bezinteresowanego 
wdawania się w sprawy krajowe. 

Uważano, że Cesarz na recepcyach w Taileryach 
dużo i uprzejmie rozmawiał z baronem Baudber- 
giem, że mało mówił z ambasadorem tureckim, że 
nikomu po raz pierwszy ręki nie podał, co może 
być tylko chwilowem zapomnieniem. Ministrowi peł- 
nomocnemt Stanów Zjednoczonych wyraził władz- 
ca Francyi żal z powodu toczącej się wojny do- 
dając, że nie widzi jej końca. 

O urlopie p. Ferdynanda Barrot, ambasadora 
franenzkiego w Madrycie, obiegają wicści. Miał Ce- 
sarz pełniącemu obowiązki posłannika hiszpańskie 
go w Paryżu objawić niezadowolenie z powodu 
nieobecności głównego reprezentanta. Nie podpada 
sątpliwości, że jest pewien rodzaj oziębłości w sto- 
sunkach dwóch dworów. 

Zaczynamy rok nowy niepomyślnie, bo od skarg 
i odezw do serc miłosi:rnych w eela dopomożenia 


Część Literacko-Artystyczna. 


WINCENTEGO POLA 
Pachole Hetmańskie 
(2 Tomy — w Warszawie 1862 r.). 


Powitaliśmy nakoniec długo "oczekiwany poemat 
opiewający dzieła wielkiego hetmana Jana z Tar- 
nowa, a mianowicie tryb życia na betmańskim 
dworze. „Jest on w formie dyaryuszowego opowia- 
dania ryz w pięciu księgach: 1) Pachole hetmsń 
skie. 2) perz śmierć jego. 3) Wdowi dwór, 
Unia Lube z + Pielgrzymka do ziemi świętej. 
4) Jasayr pogański — Wybawieni z niewoli — Po- 
wrót do ojczyzny — Kresy ną Dnieprze. 5) Powrót 
na ojeowiznę, i Zakończenie Dygrynszu. Zanim cb 
Bzerniej o poemacie tym powiemy, niech nam wol 
no będzie dać parę zajmujących nstępów; między 
innemi przybycie pacholęcia na dwór hetmański. 


Gdyśmy na zamku stanęli w Tarnowie, 
Witał pan hetman miłościwie w Bogu 
Rodzic mnie w łaskę zalecił już W Progu 
I ręka w rękę odeszli w rozmowie, 
A mię do razu dano pokojowym; 
rozglądałem się na miejsca nowem. 
Póżniej, w lat wiela, rodzie mi powiadał, 
ako się z panem w tej rozmowie składał, 
Yy go do swojej komnaty sprowadził 
I oko w oko przed sobą i 
Rzekł mu z czułością : 
IRR. „Coś mi waszmość smutny 
I jakiś tępy, dziwnie zastarzały ?..,* 
A rodzie w salochach rozpłynął się cały 
I rzekł: „Na duszę padł mi strach okrutny” 
Na to pan hetman: 
, „Ze smutkiem i wieści 
I straty onej wzieliśmy boleści; 
Ale Bóg wielki i on was pocieszy! 


, 


Jednak ja jeszcze coś więcej tu widzę! * 

— „Panie rzekł rodzie, kiedy człowiek grzeszy, 
Niema pociechy! — ja się sobą brzydzę! 

Bo po mej stronie dusza ma upadła, 

I boleść grzeszna stępzm ją przysi: dła, 

Ani nadziei jaż w ratunku dzielnym, 

Jam odpadł panie! — jam w grzechu śmierteloym.* 


Na to pan hetman przebódł go oczyma: 
Co? — grzech śmiertelny i poprawy niema?...* 
—„Niema i.. i potęp! a lżej będzie duszy, 
Gdy mnie buława tu w tym prochu skruszy! 
Potęp mnie panie, nim mnie Bóg potępi 
I nim się niebo na wieki zasępi! 
Rozum i wolę wszystko zabrał tranek, 
Upaiłem panie, piję na frasunek, .* 
I padł na ziemię i całował nogi 
I netia głową tłakł żal do podłogi, 
Aż hetman w końcu: 

„Co słyszę ? — O Chryste! 
Ramie tak wierne! imie takie czyste! 
I syn jedynak i drobna sierota 
I skrzywić drogę pod koniec żywota? 
Czyż to Zbawiciel nie do końca z nami? 
To wiary bronim, a do piekła sami? 
Niech serce z żalu w miłcści nie stygnie, | 
Więc wstawaj z przecho, a Bóg z żala dźwignie! 
Ja upaść n'edam! i dość tego szlochu!* 
I ojął silvie i dźwignął z podłogi 
I taką wolą pc na nogi, 
Że rodzie cudem jak się dźwignął z prochu, 
Tak znał do razu, że się dźwignął w Bogu 
I z żalu i z swego nałogu. 
I przeszedł wolno się pan po komnacie 


I rzekł po chwili: 

„Słachaj panie bracie! 
Syn tu zostanie, sam trzeźwo do pola! 
Jak zdawną zwyczaj, zaciężno i ładnie 
Kto nie niósł krzyże, ten pewnie nie padnie, 
Wracasz do oj BY i taka ma wola: 
Chorągwie stoją dziś u Tarnopola, 
Jutro o świcie dam list do rotmistrzy, 
I stanowiska mie opuścić za pic 


I taka będzie tam słażba od granie, 

Że czuwać trzeba będzie co uajbystrzej : 
Czy nie czas oplić pszenicy z aąkolu!? 
Jaki tam wiater od Wołoszy wieje? 

I słać mi gońce, bym zaał co się dzieje 
I nà Poknciu i w całem Podola. 


Kiedy nazajutrz przyszło do odprhwy, 
Rodzic bez żalu w sercu i obawy 
Wziąwszy mnie z sobą słowa niepowiedział; 
Pożegnał tylko i zdał mnie w kolana 

Panu, co w dalii przy kominie siedział. 

I rzekł pan tylko: „Jedź spokojnie bracie, 
J.koś tu w Bogu dziecię to wyrośnie,* 

I mnie przygaraął ku sobie miłośnie; 

A gdym się podniósł od kolan hetmana, 
To już rodzica nie było w komnacie... 


Bardzo szczęśliwą myśl miał poeta skreślić opis 


hetmańskiego zegaru, tego prawdziwie średniowie- 
eznego arcydzieła mechaniki ! rzeżby. Mimowolnie 
przychodzi tu na myśl sławny ów zegar strasbur 
ski, który mógł być protoplastą podobnych kan- 
wztyków, będących ozdobą królewskich komnat. 
Poeta pokazuje godziny w związku z najważniej- 
Bzemi momentami starego i nowego testamentu, co 
wybornie odpowiada duchowi owego wieku. 

Postrzegsmy w tym ustępie pewną rywalizacyę 
z owym sławnym serwisem w Panu Tadeuszu, co 
nieprzeszkadza, że jak jeden tak drugi zabytek 
świeci włeściwą sobie piękaością i badzi admira- 
cyę nie tylko w miłośnika poezyi, lecz i w archeo- 
logu. Otóż ów ustęp będący w sobie zupełną cało- 
ścią, może nawet za mało wplecioną w tok opo- 
wieści tak opiewa: 


Pośrodku stołu bardzo okazały 

Stał zegar rzymski roboty misternój, 
W drobne koronki wydziergany a 
A wiary świętój wizerunek wierny; 
Bo całe dzieje starego zakonu 

I całe dzieje zakonu nowego 


Przędły się kołem z kołowrotu tego 
Koleją godzin, a za głosem dzwonu. 
Tarczę dzierżyły złote lwy i ptaki, 
Dzieloą na godzin dwadzieścia i cztery 
Była opięta niebieskiemi znaki 

I opisana w tajne charaktery. 
Pośrodku tarczy miłościwie stała 
Królowa Niebios bez zmazy poczęta ; 
Bo w dopełnienia czasu niebios chwała, 
A w Jéj obliczu każda doba święte. 
Więc i godzine, którój panowanie, 
Kiedy dochodzi;przed Królową stanie 
I znak zwierzyńca, co w kolei władnie 
U stóp Królowój w wiernćj służbie padnie. 


.W obłoku złotym była niebios brąma 
Co się w znak dzwonu otwierała sama 
I z tój to bramy, idą dzieje ore, 

Co w dopełnieniu czasów Bą spełnione. 


Więc, gdy jest biwszy jeden ná zegarze, 

Anioł z tój bramy puszcza pierwsze straże: 

I w żywe Oczy patryarchów dzieje 

I pędzą trzody skotarze, Hebreje, 

I praszczór luda on Abraham stary, 

Gdy pierwsza doba domierza już miary, 

Z wszyskim taborem w ziemi obiecanój 

Przed oblieznością tój Królowćj staje, 

I Matce Bożój od wieków przejrzanćj 

Z bydłem i z ludem wielki pokłon daje. 

A Melchisedech, z którego kapłaństwo 

W zakonie poszło na ochrzezoną wiarę, 

Cblebem i winem wprowadza na państwo 

I pierwszą czyni bezkrwswą ofiarę...... 

Więc kiedy druga bije na zegarze, 

To Anioł Niebios puszczą drugie straże: 

I ciągnie Izak co był dachem karny, 

Bo dan był z młodu na on stos ofiarny; 

Więc, gdy się z synem przed Maryą stawi, 
o pokolenia jego błogosławi; 

Po czem z Jakóbem na "aga? se] 

I Pani Niebios wielki pokłon 


Więc kiedy trzecia bije na zegarze, 

p Anioł Niebios —— — straże: 
ciągną trzody, idą białogłowy, - 

Zaczerpnąć wody w studni Jakóbowej ; 

Iidzie Jakób Patryarcha dzietny, 

Wielki przed Panem, sprzymierzeniec Pański, 

A za nim kroczy synów poczet świetny, 

Z których dwunastu poszedł lad hetmański: 

I kiedy wszyscy przed Maryą stają 

To wielki pokłon Pani Niebios dają. 


Więc kiedy czwarta bije na zegarze, 
To Avioł Niebios puszcza czwarte straże: 
I kroczy Mojżesz, co to Panu gaoli, 
Cadem lad wywiódł z egipskiej uiewoli, 
I bracia Iady, czoło opuklerza, 

I niosą arkę starego przymierza. 

A niby woda lad wybrany płynie; 
Lecz gdy w obliczu Pani Niebios staje, 
To Mojżesz laską, Aaron kadzielnicą , 
Królowej Niebios wielki pokłon daje ` 
I mir się korzy przed Bogarodzicą. 


"Więc co godzinę po lasce Mojżesza 

Idą proroki, których sam Pau wskrzesza, 
By wolę Jego głosili po stule, 

By się lud baczył i baczyli króle, 

By słowo pańskie nieposzło na nice 

A lud wybrany na słażbę w stworzeniu, 
W ręku proroków w Czasów dopełaieaja , 
Przed wieki daną ziścił obietnicę. 


Więc szli z kolei od Niebios przysłani 
Sędziowie ladu i arcykapłani, 

I boże raby widzące proroki 
Zwisstująć przyjście Zbawiciela Pana, 
Prostajsć Ścieszki i prowadząc kroki 
By się spełniła obietnica dana 

Przez ustą pańskie po upadku człeka, 
I lilii Jessego przejrzanej od wieków... 


I jedenastą gdy już dzwon uderza, 
Kchczą się dzieje starego przymierza : 
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robotnikom, którym na pracy zbywa. Zbierają pod 
pisy, mnożą się składki. W kraju tak bogatym i 
tsk miłosiernym, jak Francya, nędzy długo doku- 
czać niepozwolą. Stan obecny nie jest bynajmniej 
skutkiem wewnętrznych, ale zewnętrznych klęsk. 
Cudza niedola oddziaływa ma miejscowy proleta- 
ryat. Cywilizacya gzuka środków i przyzaać na- 
leży, że co rok zwiększa szereg instytucyj, które- 
by robotuika zasłaniać mogły w chwilach krzty- 
cznych od nędzy. Nędza zaś we Francyi jest brak 
zarobku czyli pracy. Prowiucyom Polski, które te- 
raz przechodzą kryzys zaiesienia pańszczyzny, ma- 
my sobię za obowiązek dać pożyteczne objaśnie- 
mie. Zdarzyło nam się nie jeden raz słyszeć da- 
wn;ych stronników przęmasowej roboty czyli pań- 
szczyzny, głoszących dziwną obawę, żeby wiekoiak, 
jak będzie wolnym, nie unikał zarobku we dwo- 
rze. Jednem słowem, żeby rąk do pracy skutkiem 
złej woli niebrakło. | 

Szanowni moi rodacy ! w niszym ph kryć ob- 
szerami zbogaconym kraju prędzej zabraknie raj 
mających, niż najemnych. Nie turbajcie się o ro- 
botnika, tylko przygotujcie żutówkę, a pewnie sto- 
sunek pożądania do ofiary na waszą się stronę 
przeważy. 

Przeladsiony Zżchód, związany skutkiem roz- 
maity ch postępowych węzłów solidarnością, cierpi 
na zbytek pracy przemysłowej, którą lada co za 
wiesić może. W. Polsce wieki jeszcze upłyną, nim 
przemysł rolaiczy zdoła wyczerprć wszystkie za- 
soby tak w łonie ziemi, jako i w siłach ludncści 
zawarty. 

Niewiadomo, czy nam rok nowy pekój czy woj- 
nę sprowadzi, to tylko pewna, że nigdy więcej o 
przetworzeniach terytoryalaych niemówicno. Była 
chwila anneksyi, mamy peryod restytacyj. Hiszpa- 
nia dopomiua się o Gibraltar. Mówią, że Tarcya 


możeby nie wzdragała się oddać Tessalię Grecy. |- 


pod warunkiem kompensaty. Przykład chwałebny 
dała Anglia, ofiarując zwrot wysp Jońskich. Ale 
w politycą niewolao być wspaniałym, tylko tak 
jak w służbie rosyjskiej, po formie. Zachodzą tru- 
dności. Nie wszyscy zgadzają się na ten akt nie- 
pospolitej zręczności. A tymęzasem doroszą z Kon- 
stantynopolu, że na jakiejś nezcie dyplomatycznej 
ambasader włoski, p. Caracciolo di Bella, wiał gło- 
śno wyrązić się, że rozbiór Turcyi jest tylko kwe- 
styą czasu, że prędzej czy później nastąpić musi. 
Węg er w służbie tureckiej będący uskarżał się na 
tę niedyplomatyczną szczerość. Rząd sułtana zażą- 
dał podobno odwołania smbasadora, 


W Tuilleryach tego karnawału mają być dane 
trzy wielkie uczty nocne, zapewne z oświetleniem 
ogrodu. Cesarz prawdziwie monarchicznie żyje. 
Trzyma się. zaszdy stryjs. Chce zbytkami klas 
wyższych pracę w niższych warstwach ożywiać. 
Bawić się więc będzie Paryż, skoro dwór się bawi. 
Szezupła liczba rodzin polskich, spędzsjąca zimę 
w stolicy Francyi, stanowi zupełaie odrebne cd 
miejscowego ruchu koło, załedwie* pozwala sobie 
mazyki. 


Carogród 2 styczria. 


Zusjąe dążenia Greków do wyswobodzenia wszy. 
stkich prowineyj, trudno jest spodziewać się ażeby 
przyłączenie ubogieh i nieladaych wysp Jeńskieb 
zaspokoiło dostatecznie ich nadzieje. Jeżeli Aoglia 
wciągając Europę w kosgres nie uprzedzi w ten 
sposób żądania Greków przez przyłączenie pe- 
wnej części prowincyj greckich pod władzą tare- 
cka będących, tj. Epira i Krety, wszelkie inne u- 
kłady w.zastósowaniu okazać się mogą wtrótce, 
może z wiosną, niemożebnemi. Tutejsi Grecy corsz 
częściej wspominają o republice, nie wyrzekiszy 
się wszakże dotychczas upragnionego. księcia Al- 
freda. Rząd tatejszy widiceznie niepokoi się bie- 
giem sprawy greckiej; przywykły oddawna oglą- 
dać się na opinię gabinetów europejskich, nie tyle 
zdaje się obawiać manifestacyj. ateńskich, ile nie- 
przychylności ma wielkich mocarstw. Obawą go 
największą przejmuje póstępowanie Anglii która 
go dotąd broniła. W takim stanie rzeczy Turcya 
zmuszoną jest myśleć sama o sobie. Wysłano ztąd 
w tych doiach stanowcze i kategoryczne instiu: 
keye do Aten, niedowierzając 248 tametznemu po 
słowi tureckiema greckiej narodowości, przydano 
mu nadkompletpych pomocników, których obowiąz- 
kiem jest śledzić troskliwie poruszenia Hellenów. 
Oprócz obserwacyjaego korpusu nad granicą gre- 
chą, widoczną jest coraz większe zgromadzenie 
wojsk pad Danajem. Przebywający w stolicy ofi 
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W połowie czasów gwiazda światu wschodzi, 
Bo słowo Ciałem, bo nam się Bóg: rodzi, 

A chór Aniołów i lądkowie prości 

I wół i osioł święcą dzień wesela, 

I na świat wszystek głoszą zbawiciela, 
Kiedym raz pierwszy tę szopkę zobeczył, 
Tv mię tak mocno tea żłóbek ucieszył, 

Ż:m 4ż śmiał błagać (gdybym tem niezgrzeszył), 
Żeby ksiądz Mentor pozwolić mi raczył 
Uściskać stopy Dziegmy Najświętszej 

W onej miłości seren najgorętszej ; 

Jakoż zezwolił na to bez urazy. 

I Boży żłóbek przeszedł kołowrotett 

I dzwou uderzył po dwanaście razy 

A Mentor uczył liczyć mnie za młotem. 


W połowie doby na calym zegarze: 

Ustąpił Asioł a niebieskie straże 

Wziął po Aniele u bramy Jan Chrzciciel 

A do Cbrztu przykłąkł w Jordanie Zbawiciel. 


A gdy trzynasta biwszy już godzina 

To Apostołów pcchód się poczyna: 
Iveprzód idzie drogą Chrystusową 
Piotr, eo jest skałą i widomą głową: 
Jako w kościele klucze Nieba trzyma, 
Wyżsżego nadeń na ziemi joż niema. 
Za mim dopiero w ślad E *engiefiści, 
Bożego słowa szsfarzowie czyści: 

A więc Jam z osłem, a Mateusz % wałem, 
Marek z lwem w skrzydła, a Łukssz z A 
Więe teź z kolei biła siędemnasta 

I poczet wybrany co godzina wzrasta: 

I idzie reszta uczniów Pana Cbrysta 

I wiara święta w nerodach się szerzy 

I za Krzyż Pański płynie krew przectysta 
Izą ochrzezone i świat mocno wierzy. 


nicłem. || 


I ośmnasta bije za zegarze, 

Idą Chrystusa wybrani na straże 

I z różnych krajów i z różnych jężyków 
Poczt purpurowy ciągnie męczeaników, 


eerowie, udają się w tych dniach na swe stanowi- 
ska do Rumelii. 


tutejszym dworze, otrzymał bardzo groźną notę, 
którą przesłał natychmiast swemu rządowi. Pod 

zorespondencyi z Bukarestu podanej przez jeden 
z dzienników greckich Bizantys, pasza Widdynu i 


szych poddanych tureckich, a dziś już szukających 
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P. Negri sprawujący interesa księcia Kuzy przy 


komisarz turecki do żeglugi naddunajskiej, otrzy- 
mali denuncyacye o 30,000 karabinach przyb 
mających do Rumunii a następnie do Bułgatyi. 
Przy zatrzymania pierwszego transportu broni mis- 
to być starcie oddziału tureckiego z wojskiem ru- 
muńskiem '), w skutek czego część armii naddn- 
najskiej posucęła się ku Małej Wołoszczyznie. Io- 
terwencya konsulów zagranicznych zażegnała wi- 
szącą burzę. Donoszą z Raszezuka o zatrzymania 
przy Sistowie rosyjskiego statku z ładunkiem suli 
szletry przeznaczosych dla Serbii. Podobny na- 
pływ amunicyi spowodował rząd tutejszy do ba: 
cznej obserwacyi wybrzeży; pomimo pory niewła- 
ściwej krąży przy ujścia Dunaja parę statków Wo- 
jennych. Turcy twierdzą, że karabiny zabrane po- 
chodzić mają z fabryki rosyjskiej w Tale. Wiado: 
mo nam, że pewia ilość bromi tąż samą drogą 
zdołała się w przeszłym roka dostać do Serbii. 
W tych dniach administrator patryarchatu Or- 
miańskiego Stefa, w towarzystwie delegowanych 
z Marasz podał do Sułłana adres, opatrzony liez- 
nemi podpisami, a domagający uwolnienia skaza- 
nych ostatnio w Zejtun. Inna znów petycya or- 
miańskich ćmigrautów z okręgu Musz, domagająca 
się energiczniejszego działania rządu przeciwko 
łupieskim Kurdom, została również złóżorą na rę- 
ce Wielkiego Wezyra. Coraz jest widoczniejszem 
niezadowolenie Ormian, dotychezas najpokorniej- 


protekcyi dla swych interesów na Zachodzie i 
śmiało podnoszących głos wobec władz tutejszych. 
Zapewniają, że sprawa banku postępuje na 
przód; powolny i dziwny jéj przebieg zniecierpli- 
wil już wszystkich, angielskie dzienniki wołają 
chórem że czas już koniec tešu położyć. Mówią, 
że Śnłtan goiewa się na ministrów za to, że przez 
koneesye nowego banku lokalizują finansowe spra- 
wy tureckie w Paryża i Amaterdamie, nie zaś w 
Londynie, skąd Tarcya najchętniej pożycza pie- 
między; twierdzą również że rząd francuski krzy- 
wo patrzy na wdatie się w tę sprawę kredy- 
ta ruchomego; bądź co bądź wierzyć musimy, że 
sprawa banku tureckiego idzie po turecku. Firma 
Rodakonaki, niepoprzestając na zapewnionym je: 
adziale w nowej instytacyt, procesuje tymczasom 
rząd tatejszy o 20,000 fant. st. (przeszło 450,000 
franków) złożonych jeszezo przed trzema laty ty- 
tułem kancyi na koncessyonawany jéj bank. 

Nowy minister oświecenia, książe Mastafo, roz- 
wija ciągle ewój cywilizacyjny program, lecz na 
papierze. Za jego wpływem wyszło rozporządze- 
nie do założenia kilkunastu szkół na prowincyj; 
postaraćby się pierwój powinien, aby już istnieją- 
ce szkoły nie stały jaz dotąd pustkami. Brak zdol 
nych nauczycieli z jednćj stropy, fanatyzm zaś 
narodu z drugiój, długo jeszcze wstrzymywać bę- 
dą rozwój oświaty w Turcyi. Do rzędu nowych 
usiłowań księcią Mastafy, należy otwarcie w sto- 
liey publicznych odezytów nawet przyrodniczych 
stósowanych. Truduo przypuścić aby stąd zanosiło 
się na inúy skutek, prócz obliczonego efektu na 
zewnątrz. 

Gmach przyszłćj wystawy, pomimo zimy, wzno- 
si się szybzo. Doia 20go latego nieodwołalnie ma 
być otwartą wystawa; gubernatorowie prowincyj 
trudzą: się w przysposobieniu na nią przedmiotów. 
Wystawa ta nie nastręczy przedmictu do głębo- 
kich stadyów ekonomistow, lecz mogłaby być ory 
ginaloą przez. zestawienie różuorodnych płodów 
przemysłu wschodniego, jeżeli nie będzie tylko ko- 
medyą. 

Na miejsce dotychezasowego posła pruskiego 
przy dwcrze (utejszym, bsrona Werthbern, który 
się już przygotowuje do odjazdu, spodziewzją się 
tutaj p. Brassier de St. Simon, cstatniego posła pru- 
skiego w Turynie, a przedtem pierwszego sekre- 
(ar.aptutejszego pruskiego poselstwa. Liczne zmiaty 
konsulów i ajentów dyplomatycznych angielskich 
zaszły w tych czasach, na całym Wschodzie. 


1) © całej tej sprawie podaliśmy dokładną wiado- 
mość przed lOcin blisko dniami: starcia nie było, ale 
po zaborze a raczej zatrzymaniu pierwszego transpor- 
tn broni i nocie tureckiej zapowiadającej, że będą 
władze tureckie zatrzymywać i rewidować wszelkie stat- 
ki na Duneja, rząd rumuński pod zasłoną oddziału 
wojsk: przeprowadza transporty broni, P. R. Cz. 


I patrzy w niebo, bez skargi i trwogi, 

A srodzy .kacì i dzikie zwierzęta, 

Stają w polowie Chrystusowej drogi 

I w ziarno wiary krew się zmienia Święta. 


I dziewietuasta bije na zegarze 

I w ślad Jan Chrzciciel nowe puszcza straże: 
Ciągnie słag Bożych ii wyznawców grono, 

Idą z kolei Pańsey pracownicy 

I spracowani na Pańskiej winnicy; 

Których Pan słażby nagrodził . koroną. 

W ślad męczenników poczt się wiernych kupi: 
I idą wielcy Patroni, Biskupi, 

Co.szli w narody z Bożego przejrzenia, 
Niosąc i światło i moc utwierdzenia, 


I na zegarze bije już dwudziesta 

I scwem świątłem świeci niebios czesta ; 
Święta Heleną niesie Krzyż na przedzie 

I poczt wybranych niewiast z sobą wiedzie: 
Orszak w pół śnieżny a w pół purpurowy, 
Przeęzyste panny i prześwięte wdowy 
Idą: w.śład wielki pierszych Apostołów, 
Drogą Chrystusa pod strażą Aniołów, 

I gdy w światłości przed Maryą stoją, 

To wielki pokłon gwieżdzie morza dają. 


I na zegarze dwudziesta i pierwsza, i: 

I w dzikich pnsċczach-Pan Bóg cuda czyni 

I ciągnie. braci4, w pokucie najszczersza: 

Z góry Karmelu i z wielkiej pustyni, 

Idą przy bestyach święci pustełuicy, 
Dojrzałe grona z tej Pańskiej winoicy, 

Jaką Ztawiciel szeżepił po nad drogą, 

Po której niegdyś' przeszedł świętą nogę. 


I na zegarze dwudziesta i drnga, 

I ciągnie wiara gd miecza'i pługa, 

W krzyżowe drogi i przez krajów wiela 
Do ziemi świętej tłatmie i potężno 

Aby grób zdobyć Pata Zbawiciela 

Iz mocą pogan łamać się orężną, 


msją być również nie próże. 


teryały do nowego mostu wznieść się mającego 
na Złotym 


Przed kilkoma dniami Sułtan był obecnym przy 
spuszczeniu na morze dwóch nowych fregat wo- 
jennych. Warsztaty okrętowe w Smirnie i Brussie 


Liczba ladności muzułmańskiej która przeszła W 
ostatuich kilku latach z Rosyi do Tarcyi, docho- 
dzić już ma do 250,000. — Przysposabiają tutaj ma- 


Rogu. Wiele na tem zyska komunika- 
cya między Stambnłem a Perą i Galatą, dotych- 
czas bardzo uciążliwa. 

Rozeszła się dzisiaj pogłoska, o zupełaem prze- 
silenin ministeryalnem; podług nićj, ministerstwo 
wojny i spraw zagranicznych , jako też wszech- 
władny Mechmed Ali pasza mieli dostać dymisyę, 
niektórzy załączają tu i Fauda paszę. Za przyczy- 
nę tćj niełaski | kłądą jakieś przeniewierstwo 
pieniężać, drudzy, absolutyzm Sałtana'*). 


Kraków 10 stycznia. Urzędowa Krtkauer Ztg 
zamieszcza dzisiaj obwieszczenie do L. 88 praes. 
które. w dosłównym tu podajemy przekładzie: 

W odbytym w dnin wczorajszym wyborze: posła 
sajmowego w okręgu wyborczym. miasta Krakowa 
w cztere'h działach wyborczych, p. Ignacy Liptzyń- 
ski własciciel dóbr Karniowa i właściciel domu 
w Krakowie, wybrany: został bezwzględną większo- 
ścią głosów posłem na sejm galicyjski, . 

Ogół zapisanych na liście wyboreów ohywateli 
gminy wynosi 2670 osób, a zatem uprawnione do 
wyboru dwie trzecie ich części obejmują 1780 o- 
sób, do których dolicza się 749 należnych do 
gminy z prawem wyboru *), tak iż liczba: ezłon- 
ków gminy mających w ogóle prawo: wyboru; wy- 
nosi 2529. osób. NE > 

Z wystawionych na imie 2529 wyborców kart 
legitymacyjnych, nie mogły być tylko '68 doręćzo- 
ne, z powodu, że miejsce zamieszkania tych 68 
wyborców niebyło urzędnikom Magistratu wiadome, 
i takowi pomimo obwieszczenia Magistratu z daia 
7go stycznia 1863 nmiezgłosili się po swoje karty 
legitymacyjne w Magistracie i w miejscach wyboru. 

501 stronom odmówiono kart legitymaeyjnych 
z powodu nieuczynienia zadosyć obowiązkom po- 
datkowym. 

Liczba wszystkich uprawnionych do wyboru człon- 
ków gmipy wynosi, jak wyżej wspomniono 2529 

Odliczywszy 68 mających prawo wyboru, 

a którym kart legitymacyjoych nie doręczono, 
tudzież 501 uprawnionych do wyboru a zals- 
głych w podatkach, to jest razem , i 

pozostaje uprawnionych: do wyboru |. 1969 
a z tych 954 złożyło wotum swoje, zaś 1006 wstrzy- 
mało się od głosowania. 

Kraków di 9 stycznia 1863 r. 

Merkl 
Radzea dworu i Naczelnik 
©. k. Komisyi namiestniczej krakowskiej. 


C. k. Minister handlu i rolnictwa przeniósł sta- 
rostę górniczego w Krakowie Ignacego Jeschke 
do Komotowa w Czechach, w tym samym cha- 
rakterze; a starostę górniczego we Lwowie Jana 
Haluszkę przeniógł do Nowój Soli (w Węgrzech), 
na jego miejsce zaś przeznaczył nowosolskiego 
starostę Jana Juraskiego. 


Wiedeń 9 stycznia, Drugi dzień posiedzeń sej- 
mów krajowych poświęcony był prawie we wszy- 
sikich sejmach wyborom komisy) czyli oddziałów 
i rozprawom nad regulaminem. W ogóle kilka dhi 
potrzeba będzie do; przygotowawczych czynności, 
zanim się Bejmy zajmą projektami do ustaw. We 
wszystkich sejmąch pierwsze miejsce trzymają pod 
względem tych. projektów, ustawy gminne na pod- 
stawie nstawy zasadniczej przez Radę państwa u- 
chwalonej układać się mające. Sejmy ; zostały; 0- 
twarte wczoraj w następujących miastach: w Wie- 
dniu, niższ0-austryacki; © Linz, wyższo-śustryścki; 
w Pradze, czeski; w Bernie, morawski; w Opawie, 
szląski; w Gradcu, styryjski; w Celoweu, karyncki; 
w losbruku, tyrolski; w Lublanie, kraiński; w Go- 


2) Wiadomo czytelnikom z telegramów i z wiado- 
mości, które podaliśmy przed parę dniami, że i wiel- 
ki wezyr Faad pasza zostsł usunięty. P, R. Cz. 


rycyi, gorycki; w Parenzo, istryjski; w Bregenz, 
arletański. Na sejmie wiedeńskim dzisiaj przystą- 
piono do wyboru komisyi do ustawy gmianej, a 
wydział krajowy zdawał sprawę względem prze- 
kazanego sobie przez sejm projektu instrukcyi dla 
tegoż wydziału. Depesze telegraficzne z Linzu, O- 
pary i Gradcu donoszą o dzisiejszych czynno- 
ściach tamecznych sejmów. Zajmowano się tam 
poczęści sprawdzaniem wyborów i wyborem wy- 
działów. W Opawie sejm podziękował stałemu wy- 
działowi krajowemu za urzędowanie jego i praco- 
wite czynności, dokonane w ciągu blisko dwule- 
tniego czasu urzędowania. 


Królestwo Polskie. 


Podajemy drugi ustęp z sprawozdania rządowe- 
go ö posiedzeniach Rad powiatowych w gabernii 
warszawskiej, a mianowicie z oddziału sprawozda- 
nia tyczącego się szkół. 

„Rada powiatowa Łęczycka pierwszy krok na 
drodze wychowania elementarnego stawiony, TOZ- 
poczęła organizacyą dozorów szkolnych i w tym 
celu zaproponowała zakres ich działań. Przecho- 
dząc do zasad ustawą o wychowaniu wskazanych, 
uważała Rada, że byłoby pożądanem, aby w szko 
łach elementarnych ewangielickich, język polski 
byi językiem wykładowym, nawet w nauce re- 
ligii. 

= pia względem przykładania tiş do opłat szkol- 


da uważa: żo każdy mieszkaniec gminy obowią- 
zany jest uiszezać składkę na szkółę w gminie 
istoiejącą; że każdy mieszkaniec, dzieci od lat 8 


bór szkoły powinien być pozostawiony: rodzicom; 
że ktokolwiek posyła dzieci do szkoły w gminie 
obcej położonej, przykładać się winien do utrzy- 
mania tejże szkoły, a to niezależnie od składki 
uiszczinej na szkołę w swojej gminie, że wre- 
szcie przymus posyłanią dzieci dó szkoły elemen- 
tarnej ogreniczyć należy do 5 miesięcy zimowych 
to jest: od 1 listopada do ostatniego marca, po- 
syłania zaś dzieci w miesiącach letnich, pozosta- 
wić woli rodziców. 

„Dla ułatwienią kwalifikacyi nauczycieli szkół 
elomentatnych, sądzi Rada , że moralne prowadze- 
nie się kandydata, powinna poświadczać władza 
gminna, a naukowe jego usposobienie Rektor naj- 
bliższej szkoły. Kobiety, zdaniem Rady, do obo- 
wiązków nanczycielek elementarnych przypuszcza- 
ne być mogą, dowody zaś kwalifikacyjne na ró- 
wni z nańczycielami składać mają Prezesowi Dv- 
zoru’ szkolnego powiatowego. 

„Ped względem źródeł, mających stanowić fan- 
dusz na utrzymanie szkół elementarnych, zauwa- 
żyła Rad», że oznaczony Ustawą 18%% z podym- 
uego i z podatku od służących, przedstawi w 
praktyce pewno niedogodności; gdy bowiem w mia 
stach jeduego rzędu wszystkie nieruchomości bez 
względa na ich większą lub mniejszą wartość je- 
dnąkowe płacę podymne, — to ciężar składki na 
szkółki elementarne, jednakowoby dotknął bogat 
szych i uboższych; — czemu, zdaniem Rady zara- 
dzić mcże zastosowanie wysokości składki do war- 
tości nierachomyści, podanej przy ubezpieczeniu od 
ognia. 

© iila także Rada uwagę: że po zniesienia 

podatku. od służących, ubył tem samem szkołom 
elementarnym zasiłek, jaki z tego źródła czerpać 
miały. Dla zastąpienia takowego ubytku, propo- 
nuje Rada, aby Władza przyszła ta z odpowie- 
= pomocą, z ogólnych: funduszów edukacyj- 
nyc 


„Po przytoczeniu niektórych uwag nad przyszłą 
organizacją szkółek ewangielickich, i nad środ- 
kami pomocniczomi, które z natury swej na roz- 
szerzenie oświaty ludowej wpłynąć mogą, wy- 
znaczyła Rada delegatów do rozpoznania stąbu 
Powiatu pod względem instiukcyi ludowej. Zada: 
niem ich ma być: obeznanie się z miejscowe ścią, 
gdzie nowe szkółki założone być mogą; wysale- 
zienie na ten cel fuuduszów lub podanie środków 
wytworzenia onych. Wnioski w tej mierze złożyć 
mają Członkowie delegowani na przyszłe zebranie 
Rady powiatowej. - 

„Dyskusye nad kwestyą szkółek elementarnych 
w Radzie Powiatowej Łowieckiej przeprowadzo- 
ne, wykryły: że stan tych szkółek tak w miastach, 
jakoteż po. wsiach, bardzo wiele de życzenia po- 
zostawia. In etiu ze 

„Brak zdoloych nauczycieli, obojętność ich na 


*) Nie będący obywatelami gminy, a należącymi do | postęp uczącej się młódzieży, gorszące nadużycia 
piej z prawem wyboru, są urzędnicy rządowi, oficero- |w odrywaniu. JEJ od" tauki' i zwracanit do zatru- 


wie załogi itp. (Red, Cz.) 


A za rycerstwem w ślad onych zagonów, 
Ciągną 1 pokorą apostolskie męże. 
Założyciele świątynie i zakonów, 

Na Krzyż i rydel zmieniają oręże. 


I jest dwndziesta i trzecia na czasie, 
I stają dzieje boże w pełnej krasie, 
I kroczą z wielką powagą do koła, 
W Bożej mądrości Ojcowie Kościoła. 


I bije w końcu dwudziesta i czwarta, 
I brama niebios przez chwilę otwarta 
Bo nowa doba, to i łaską nowa 

I wołao stoi droga Chrystasowa. 

I naprzód długo sam kołowrot warezy, 
Aż znów: widzenia łaskawe się jawią, 
I po kolei idą po tej tarczy 

I po bok. siebie na tarczy się stawią. 
Więc Patryarchy wybranego ladu, 
Więc i Proroki zwiastunowie cuda, 

I sędzie stare i męże hetosńskie 

I Apostoły, Chrysta wysłannicy, 

I w imie Chrysta święci Męczeanicy, 
Więc i wyznawcy jako sługi Pańskie; 
Więc i oddana nieba białogłowy, 
Przeczyste panty i prześwięte wdowy, 
Zakonodawcy i Krzyża rycerze, 

Stoją ta społem do wielkiego koła, 
W wielkiej nadziei, miłości i wierze; 
A p cat zamknęli Ojeówio Kiścioła, 
W niebieskiej bramie i u jasnej góry, 
Sują Aniołów nieprzejrzane chóry, 

I jasność $xieci jaź wszelkiemu oku 
Bo Trójca świętą staje na obłoku 

I Bog w wielkości swojej niepojęty, 

I Pau Zastępów : Swięty! Swięty! Swięty ! 


Nowości Bibliograficzne. 


Kraków: W drakarńi Uniwók: Jagieflotsikie- 


doień, osobisty interes nauczyciela na cela' mają- 


nych i przymusa posyłania dzieci do szkoły, Ra- 


do 12 ma obowiązek do szkoły posyłać; że wy- 


{ 


ych, — wszystko to nie mogło wpływać na Töz- 
wój nauki. | 

„Ukrócenia tych nadużyć Rada gorąco pragnie; 
a najskutsczniejszym środkiem wszelkiej pod tym 
względem reformy, uważa wprowadzenie w życie 
rozporządzeń, ustawą o wychowaniu pablicznem, 
objętych. 

„Zakładanie szkółek początkowych pojedysczemi 
usiłowaciami, nie powinno być ścieśniane, ani 
kwalifikacyą nauczycieli, ani cznaczeniem im za- 
płaty; oba te względy, zdaniem Rady, uznaniu za- 
łożycieli pozostawić należy. 

„Zaprowadzenie po niektórych szkołach elemen- 
tarnych języka niemieckiego, jako języka wykła- 
dowego, uchwaliła Rada powiatowa cofnąć w gra- 
nice ustawą o wychowaniu zakreślone. — Trafić 
się tu mogący cząstkowy opór ze strony koloni- 
stów niemieckich, którzy pomimo wychowania w 
kraju kilku pokoleń, językiem tej ziemi, która 
ich wyżywiła, mówić się jeszcze nienauczyli, nie po- 
winien być miany na względzie. 

Zastanawiając się nad potrzebami pojedyńczych 
miejscowości, wnioskowała Rada powiatowa za 
ustanowieniem w Sochaczewie szkoły 2-ch klaso- 
wej specysinej dla chrześcian i starozakonnych 
w jednem zabudowania, z przeznaczeniem jedynie 
dla każdego z wyznań oddzielnego pomieszczenia 
do wykładu. Na ten cel zamierzyła Reda prze; 
znaczyć obszeray budynek po klasztorze Domini- 
kańskim pozostały, po dopełnienia w nim potrze- 
bnej restauracyi. 

Zarząd szkółek elementarnych w Księstwie Ło- 
wickiem, pomimo fanduszów; nie odpowiada wa- 
runkom ani polepszonego byta włoś:ian oczyn- 
szewaniem, ani obudzonego w nich popędu do 
oświaty; fundusze bowiem częścią odwracane są 
od właściwego przeznaczenia, częścią zaś przez ob- 
ciążenie onych oddzielaemi kosztami administra- 
cyi, zaakomitemu ulegają uszezupleniv. Zaprowa- 
dzevie tu oszczędności staje się rzeczą konieczną, 
tem bardzićj, ża Księstwo Łowieckie i zasoby roz- 
rzucone między ludnością przeszło 6,000 oczyn- 
szowanych włościan, przy rządnćj opiece, poda Ra- 
dzie sposobność a w powiecie zamierzonćj 
szkoły normałaćj rolmiczćj. Odezwały się wpraw- 
dzie w Radzie głosy, że położenie i stosunki Księ- 
stwa Łowieckiego są wyjątkowe ; lecz Rada 
towa rozpatrzywszy się bliżój w dekrecie N. Pa- 
na z dnia 22 czerwca (4 lipca) 1820 r. przyszła do 
przekonańia: e wpływ i atrybacye jéj pod Pigi | 
dem szerzenia oświaty ludowóćj, rozciągają się tak- 
że i do Księstwa Ł wickiego. s 

Dla poparcia ogólnych usiłowań na drodze in- 
strukcyi elementarnćj, Rada oświadczyła się za 
przymusowem posyłaniem dzieci do szkoły. Cel 
ten, da się osiągoźć przez kary pieniężae ma ro- 
dziców wymierzanę. Kary, jak sądzi Rada, | 
składkę szkolsą przewyższać powinny i stopniowo 
co miesiąc się powiększać. Stosowania tych kar 
odnieść by należało jedynie do 7 miesięcy, mia- 
nowicie od 1 psździeraika do 1 maja, jako do 
czasu od zatrudnień rolnych wolniejszego. 

Na potrzeby upowszechnienia oświaty ladowćj 
w powiecie, zamierzyła Radą upraszać władzę o 
wydzielenie wsparcia z fnaduszów suprymowanych; 
o przezn:czenie uą tenże cel dochodu z kar egze- 
kucyjnych i o wprowadzenie z początkiem nastę- 
pnego roku do poborn 18%, ze źródsł dochodów 
pnblicznych, ustawą o wychowaniu wskazanych, 

Wreszcie Rada powiatowa pragoąc dać dowód 
uznania swojego dla środków w cela podniesienia 
ogólućj cświaty przedsięwziętych, postanowiła ze- 
brać własnem staraniem składkę na stypendyum 
dla ucznia stanu włościańskiego,, któryby w iasty- 
tucie politechnicznym kształcić się zapragnął. 


Niemoy. 


Wielkie oczekiwanie było w Berlinie względem 
rezultatu czwartkowego posiedzenia Bundestagu, 
ua którem miała przyjść na stół kwestya delega- 
tów. Poseł pruski Sydow miał złożyć, wedłag do- 
uniesień Gaz, augsburskiej, cówiadezenie w imieniu 
rządu swojego w tym duchu, że wszelka choćby 
najmniejsza większość w związku niemieckim za 
projektem zgromadzeń delegatów (reprezentacys 
przy Bundestagu złożona z delegatów wszystkich 
sejmów niemieckich), byłaby dla Prus warunkiem 
zerwania związku, a Prusy wymawiają się od na: 
stępstw takowego i zwalają je na rządy popiera- 
jące projekt delegatów. P. Sydow miał. zwrócić 
uwagę na potrzebę dalej sięgającej reformy, wsze- 
lako pod zastrzeżeniem, że obecna chwila nieby= 
taby do tego stósowną. Dzienniki berlińskie po wię- 


kszej części. popierają tę: politykę -Bismarka prze: 


ska w obec szkół, a w szezególaości w obec nro-|ste! daleko liczniejszych, cenniejszych i trwalszych 


jonej szkoły dawnej i nowej. Badanie historyczno- | dostarczy wtedy korzyści, aniżeli kiedy 


krytyczno-lekarskie skreślons p. Dra Józefa Oettiu- 
gera. Książka ta poświęcona rozbiorowi różaych 
metod lekarskich i różnych szkół dawnych i no- 
wych, będąc owocem gruntownej i mozolnej nauki, 
mimotego może być czytaną 'z zajęciem, nawet 
przez osoby obce sztuce medycznej, tak dalece wy- 
kład jest jasnym i-ścisłym, a dotego w styla pel- 
nym życia i gruntownej znajomości języka pol: 
skiego. Pokazuje się, że niekoniecznie potrzeba kuć 
nowe wyrazy, ażeby być zrozumianym 1 przywią- 
zać do siebie czytelnika, dość jest całą siłą poko. 
chać umiejętność, wcielić się w nią, sby sté się 
dostępnym i wymownym. Autor, jak widsć z przeł 
mowy, ubiegał się o wykład przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim, zawiodła go nadzieja — a jakkol- 
wiek żałujemy, że takie uzdelnienie nieudzielą się 
z katedry słuchaczom, to z'dragiej strony mamy 
to przekonanie; że talent i anka p. Oattiogsra 
nieda mu pozostać w cieniu. Ludzie rozmiłowaci 
w umiejętności, Z całem poświęceniem się dła niej, 
byvają u nas nader rzadcy. Autor, ile nam się 
zdaje, do onych szczupłych wyjątków należy, jak 
to wnosić można i z jego pracy i z tego, ©0 0 
umiejętaości va wstępie powiada: 

„Gdzie umiejętność niemoże być uprawiarą z całą 
swobodą, gdzie jej niewolao szybować po nieskoń- 
czowym obszarze wiedzy Indzkiej według własnego 
matchnienia; tam jej też niema, tam chyba jest 
szkoła rzemieślnicza wprawiająca do mechaniczhe- 
go naśladownictwa, rodzaj koszar do wyuczenia 
się ślepego wykonywania rnchów na komendę, 
ujeżdżalnia na ludzi; ale nieobudzi się tam' sanio- 
dzielności ducha, owej twórczej siły, będązej 'żtó- 
dłem nowych przemysłów, ważnych odkryć i wiel- 
kich wynalazków. 


słażyć bę- 
dzie za dojną krowę, mającą dawać codziennie 
nieco mleza dla gospodarstwa.“ — To pewna, że 
spółeczność nigdy nieeierpieła przeż/ umiejętność 
swobodaie i samiennie uprawianą, za to najgorzej 
dawali się jej'we żudki ci, 00 bądź utaisjętnóść, bądź 
sztuki wyzwolone używali tylko za narzędzie do 
swoich celów — w więzach pewnych formułek do- 
godnych tym lab owym widokom, drzewo umię- 
tności zawsze usychą lub karłowacieje. 


Wiedeń. Postęp wydawany przez J. Osieckie- 
go wychodzić będzie jak dawniej i zapewne z po- 
d»ójną starannością, odkąd redaktor znajduje się 
jaż na wolnej stopie i może sam wydawnictwo 
prowadzić. Numer 30 tego pisma mieści następn- 
jące przedmioty: 1) Kuryer amerykański (z ryci- 
mą.— 2) Adam Miekiewicz p. K. E (dokończenie). 
(Wiersz w: rocznieę zgonu Adams: Mickiewicza p. 
E. K. 3) Rycioy „po ostataiem posiedzenia sejmu- 
jących w Wiedsia*,— 4) „Zubożaly szłachcie (obra- 
A spółczesy w 2 odsłonach) dokończenie. — 
5) Rycinę przedstawiającą przysłowie „Czem sko- 
upka z młodu uawre, tem ną starość trąci*. 

Tegoroczny za6 vumer [szy zawiera artykuły : 
|1) Żywot Joachima Lelewela z portretem, — 2 Ka- 
plica Zygmuntowska w katedizs krakowskiej (% wi- 
zerankiem). —; 3) Wyprawę wiedeńską (poemat) 
Iz ryciną. — 4) W rakuskiej niewoli wolne myśli 
więźnia‘ statu. — 5) To i owo (rozmaitości). — 
6) (w dodatku) Wiadomości bieżące ,. tysiącletnia 
rocznica i ogłoszenia. 
| W ogóle mcżoa powiedzieć, że pismo to odzna- 
leza 8'ę pięknemi drzeworytami i dość szczęśliwie 
trafia w to, co może zajmować w każdej chwili 
lezytelników. 


„Tylko tam, gdzie umiejętność sama sobie jest | 


celem, gdźie rozprzestrzenienie zakresu wiedzy ludz- | 


kiej jednem jest jej zadaniem, bez oglądania się| 
na chwilowe zastósowanie, pożytek lub widoki ubo- | 
go wyszło dzieło pod tytułem: Umiejętność Lekar- |czne, tam tylko błogie wydajć ońa owoce. A zai- 


ciw a nawet biorąc. dosłownie oświadeze- 
nia: Friiti 3 Noona Zig (p. Czds weżorajszy) 
jako bótwierdzające w większej: części to co nepi- 
ała L Europe „przewidują odwołanie. posła pru- 
skiego z Wiedffa: Namt'się jednak zdaje, że pan 
Bismark cheiał się 'w oczach liberałów pokazać 
energicznym w obec Austryi i Niemiec; u sprzeci- 
wiając się projektowi delegatów, nie tyle ma na 
celu popieranie dawnych planów hr. Bernatorffa, 
jako raczej pragnie rzecz całą o reprezentacyi na- 
rodowej przy związku niemieckim: podkopać i u- 
czynić niemożebbą. Pod tym względem nieznajdzie 
on zapewne oporu ze Strony rządów niemieckich, a 
mianowicie takich jak Hanower, Oldenburg, Meklem- 
burg itp. Depesza telegraficzna wczcraj w Czasie 
zamiesżczóna, a która donosi o tem, co Gaz. krzy- 
żowa dziś wieczór przyjść mająca mówi o kwestyi 
delegatów, wskazuje, że z kwestyi tej nic nie bę 
dzie i że zupełne jej zaniechanie ułatwi zgodę 


ez "paid Him Moim by to zaiste 
yło, aby się rządy niemieckie spierały o form 
ogółnej repróżeńtacyi, skoro się Tiii nie de 
dziły na to, czy korzystnem byłoby dła nich, sby 
w ogóle Niemcy miały jatą taką ogólną reprezen- 
tacyę, która mogłaby two przybrać rozmiary i 
atrybucye zgromadzónia narodowego. 


Ameryka. 


Przytoczyliśmy treść obszernego i niedokładuego 
opisu bitwy pod Fridriksburgiem 13 grudnia mię- 
dzy Separstystami a Unionistami stoczonej, opisu 
podanego w Trybunie nowo-yorskiej a przeto ze 
strony Unionistowski:j. Dzisiaj powtórzymy tu ra- 
port raczelnego wodza aftiii separatyst wsziej jè- 
nerała Roberta Lee, a jeżeli miejsce pozwoli po- 
damy w główaych przynajmniej wyjątkach report 
naczelnego wodza Unionistów, jenerała Burasida. 
Raport wcdżd sofaratystów bfżmi : 

„Dan pod Fridriksburgień 17 grudnia 1862. 
W nocy z '10go.t. m. nieprzyjaciel zaczął budować 
trzy mosty na Rappahannoku powyżej Fridriks- 
burga, a czwarty o ówierć mili poniżej. Nad ró- 
wniną na której jest miasto Fridriksburg, panują 
wzgórza Strafford, będące w ręku nieprzyjaciela, 
iż mie nióżna było myśleć ò‘ żadnym skutecznem 
przeszkodzeniu nieprzyjacielowi w budowie tych 
mostów i w przejściu rzeki, nie narażając wojsk 
naszych na wielkie straty od ognia licznych ba- 
teryj nieprzyjacielskich. Rozłożono przeto wojska 
nasze na stanowiskach obranych dla odparcia nie- 
przyjaciela już po przejściu rzeki przez niego. 

„Mała szerokość Rappahannoka, jego bieg kręty 
a łoże głębokie, dawały nieprzyjacielowi wszelką 
łatwość do zbudowania” mostu po za doniosłością 
naszej artylóryij. Jedynie tylko- na brzegu rzeki 
rozstawiono tyralierów dla pilaowania rachów nie- 
przyjaciela. Tyralierowie ci strzelając z po za 
domów, odparli pontonierów nieprzyjacielskich, 
chcących rzucić most przed miastem; lecz poniżej 
gdzie tyralierowie nie mieli żadnego zakrycia, nie- 
przyjaciel pokończył mosty 11 grudnis. Po połu 
dnin w dniu tym, baterye nieprzyjacielskie rozpo 
częły ogień do miasta, a o zmierzchu zniszczyły 
już nadbrzeżne domy odejmując naszym tyralierom 
schronienie; następnie Uaioniści wspierani ogniem 
dział zdołali osadzić całe miasto. Żołnierze rasi, 
którzy bronili miasta podczas silniej do niego ka 
nonady przez cały dzień, cofaęli się w nocy na 
stanowiska zajęte przez nasze wojska. 

„„„Korzystając z ciemności i gęstej mgły, znaczne 
kiły nieprzyjacielskie przeszły rzekę i zajęły jej 
brzeg prawy pod zasłoną ognia z dział ciężkiego 
wagomiaru na lewym brzegu rozstawionych. Rano 
13 grudaia przygotowania nieprzyjacielskie do a- 
pa były akończone, a pod zasłoną mgły około 

godziny „nieprzyjaciel posunął się śmiało 
przeciwko prawemu skrzyd 
ksona stał na prawem skrzydle 


no rach niepraziaciole, jen. Steward ze swą zwy. 
kłą szybkością posunął się naprzód na czele arty- 


mał rozkaz wsparcia ich, jakoż wypędził nieprzy- 
Jaciela z lasu przez niego zajętego i gnał pk A. 
Zeń aż dopóki tenże nie schronił się pod o- 
z de ch dział. Prawe skrzydło nieprzyjacielskie 
onig Aai sent Hooda z korpusu Lovgstrecta. Uni 
Hood ijoli stanowisko w małym lasku naprzeciw 
E at a, looz wkrótce zostali ztamtąd z stratą wy- 

„Podczas ataku na nasze rawe skrzydło, nie 
przyjaciel posawał liczne awe wojska 3 c= 'brze- 
ga Rappahannoku do Fridriksburga i gromadził 
a przeciw korpusu jer. Longstreeta. Po niepo- 
-= | raj ataku na naszą prawicę, uderzył na na- 
= au akzwydio w zamiarze opańowania wzęó- 
4: męsych po nad miastem. Lecz ponawiane 
dg Bo „Ataki odparte zostały dzielnie przez 


artyleryę washingtońską pod dodac pulko 


zero, nejniższa dzienna była —- 09,2 n»jwyższa +- 20,2, 


"wiceprezes p. Gross, nadleśniczy z Górki zagaił obrady 


stwa umorzyć po koniec r. 1861, a za rok 1862 ta- 


Po ea | Z m L m a zzz a 


CZAS z Niedzieli 11 Stycznia 1868, 


wnika Waltona i przez część dywizyi Mac-Lawsa, 
która zajmowała te wzgórza. 

„Ostatni atak wykonał nieprzyjaciel jaż o zmierz- 
cha, w chwili gdy batalion pułkownika Aleksan- 
dra zastępował artyleryę washingtońska, która wy- 
strzelała swe naboje. Na tym odpartym ataku sxoń- 
czyła się, walką całodzienu». Nieprzyjaciel w ciągn 
całego boju był wspierany ogniem ciężkich dział 
rozstawionych eg, rzeki; i strzałami liczny 
bateryj wzniesionych na wzgórzach Stafford. 

„W całój tój bitwie i w utarczkach przy przej 
ściu rzeki strąta; nasza wynosi 1800 zabitych i 
racionych. , Pomiędzy poległymi obżałowujemy 
śmierć dzielaegs żołnierza i patryctycziego męża 
stanu jeęn:rała Thomasza Cobb, który poległ na 
lewem skrzydle, a między rannymi jest waleczny 
dowódzca brygadyer Maxvy-Gregg, ranny ciężko i 
jak się obowiam, śmiertelnie. 

„Dzisiaj nieprzyjaciel zajęty jest przeprowadza 
niem swych rannych i chowaniem poległych. Wi 
dzimy wojska jego stojące w szyku bojowym na 
swem dawnem stanowisku; lecz prócz bezużytecz. 
nych strzałów działowych i niekiedy ognia tyra 
lierskiego, nio- zamićrza ponowić staku. Wzięliśmy 
około 550 jeńców podezas walki, lacz nieznamy 
dokładnie strat nieprzyjącielskich. 

Robert Lee wódz nzezeloy.“ 


wnie, trzeba będzie zwalczać tysiączne przeszkody 
i tradności, których postawienie jakiegokolwiek 
prozramu nie usunie, skoro zawsze od władzy rzą- 
dowej zależeć będzie: czy się zechce lub nie ze- 
chcę zgodzić na program. Życzenia kraja były jaż 
nieraz sformułowane, a nawet zastrzeżenia irakta- 
tów węże Z m bez nas o nas st wę 
| wiące, wypowiedzia zo wyraźnie, w jakim 
D ia iae nasza byś uda do monarchii. 
Nie zyskałoby się przeto zbyt wiele, gdyby sejm 
aasz_ 0 > ad przedkładał sformułowanie życzeń od 
dawida sänych i już nieraz wypowiadanych. {Wig 
my wprawdzie, że gdy sejm wprost przystąpi do 
rzęczy, i organicznemi zaraz zajmie się pracami 
bez wstępnćj rozprawy czyto nad programem czy 
nad programowym adresem, uchwały jego mogą 
nie wejść w życie, | nie uzyskają palek ried 
+ wiomyrrówuigż że o prawo uchwa- 
Pa uledz pod owem An i która zastrzóżo- 
no marszałkowi i władzy wykonawczćj. Lecz czyż 
postawienie progtama lub adres sejmowy pousu- 
wa i jedao i drugie? Czyż sformułowanie życzeń 
tj. uwydatniecie rzeczywistych potrzeb kraju w wy- 
razach, jest już urzeczywistnieniem tych życzeń, 
lab odejmuje strovie przeciwnój mcźaość ich nisu- 
zoania i niewykonania ? 

Nam się zdaje, że praktycznie rzeczy biorąc, 
mniej nam dziś na tem zależy, eo i jak sejm w 
zastępstwie kraju wypowie, a zato wszyscy z nie 
cierpliwością wyglądamy, co jak zrcbi, by najpil 
alejszym na teraz zaradzić potrzebom kraju, fub 
przynajmniej. to- wdrożyć, co- konieczaie przyjść 
winao do skutku. Przy adresach i programach na- 
darza się zwykle sposobaość przemawiauwia ogni- 
ście i pięknie, lecz pożytek z tego wszystkiego nie 
wielzi, chociaż chwilowo można tem bardzo roz 
ruszać powszechność, a nawet zyskać nznanie. 
Było tego już nie raz dosyć, a dziś gdy trzeba 
pracować nad urzeczy wistnieniem słusznych życzeń 
kraju, mie pora bawić s'ę w frazesy. Każdy z re- 
sztą, kto zna dokładnie stosunki i rozstrzeliwające 
się nienstannie iuteresa koteryi różnych odcieni, 
kto uwzględnia bez uprzedzenia skład naszego sej- 
mu, zgodzi się pewnie Z nami, że bronia lub 
— Pod nieobecność Burmistrza Krakowskiego p. Sei- | :dres wywołałby uajgwałtowniejsze starcia, które 

bez cela i bsz korzyści dla kraju, czasu tylko wiele 


dlera, który jako poseł z miasta Biały zasiada na sej- i l l 
mie galicyjskim, obowiązki burmistrza sprawować ma zalnajać, pomuożyłyby wzajemne przeciw sobie 
zajątrzenie. 


zastępczo Radzca magistratu p. Bernowski. „zaj TA ds TF 

— P. Miska Hauser, który w pierwszym koncercie] Gdyby była Konieczność, którćj źadną miarą 
najlepiej zalecił się publiczności, zamyśla w poniedzia- | aniknąć siepodobca, wówczas very sropefó walkę 
łek 12go stycznia dać koncert drugi, a podobno i o- |bez wahania. Licz w tym wypadku nie widzimy 
statni. Odegra Andante pastorale i Rondo, Pożegnó |tskiój ostateczności, ponieważ nie pojmujemy, co 
nie Warszawy i kaprys pod tytułem: Ptak własnćj |za korzyść będzie dla sprawy z adresu lub pro- 
kompozycyi; Adagio religioso Ole Bulla, Czardassa, | gramu w obecnych okol'czneściach? Kraj żąda od 
i karnawał wenecki kompozycyi Ernsta. sejmu czynów a nie słów CRA 

— Dnia 9 styczn. nie zniżyła się temperatura pod | w jakim członkowie tegoż zamyślają się wysilać. 
Program taki, będący oduośnie do sejmu dopiero 
obietcicą a ni» zisiczeniem tejże, miałby jakieś 
znaczenie i doniosłość, gdyby sejm miasto przy- 
stąpić zaraz i wprost do prac ustawodawezych, 
mógł wytknąć sobie wedle woli drogę, którą chce 
i będzie postępował bez względu na jakiekol- 
wiek okoliczności uboczne. 

Leez czyż ta zachodzi możność podobna? Wolaoż 
się spodziewać, że wybór drogi będzie mjad 
swobodny i niezależny od zbiegu różnych 
czncści, o czem, zresztą mówić nie.potrzębuję, gdy 
każdy wię.© tem bardzo dobrze. V cóż będzie zna 
czył wówczas program, jeżeli % powodu w łaśnię 
tych okoliczńcści ckaże się uiepraktycznym? Nie 
zapominajwy nigdy, że skoro na drodze legalnej 
coś się ma robić, trzeba koniecznie pozostać w 0- 
brębach praktyczności. 

Równy stosunek zachodzi zdaniem naszem i co 
do adresu także, z czego może być wiele rozgło- 
su, à stutek majprawdopodobniej okaże się nader 
wątłym. Szsjm zwołany ra zwykłą tylko kadencyą 
swoją, nie ma obacnie sposobności do wynurzeń 
adresowych, pozieważ nie zbiera się po raz pier- 
wszy, ale po dłaższem odroczeniu dalej czynno- 
ści swe wyt onywać będzie, których pa poprzedwiej 
kadencyi załatwić nie zdołał. es wyglądałby tn 
uader dziwstznie, gdyż nie miałby właściwie pod: 
stawy. Na pierwszej kedencyi był sejm zajęty wyłą 
cznie prawie wybraniem delegacyi do rady psństwa, 
a wszelkie sprawy krajowe poszły w odwłokę. Nie 
tu miejsce się rozwodzić, czy tę delegację nale 
żało wysyłać lub nie, lecz skoro uchwalono jej 
wyslanie, a przytem zobowiązano ją.do popierania 
praw autonomii prowinceyi W Wiedniu, trzeba dziś 
idąe konsekwentnie, czynem tę autonomią wprowa- 
dzać w życie, a tem samem nie marnować Czasu 
ua spory adrógowe, bez którychby się pewnie o: 
beszło, Należy, zregztą uwzględnić i wyjątkowość 
położenia naszego i nie stawiać się na równi z tymi, 
u których zupełnie inne zachodzą stosuaki, 


Przegiąń 


Depesze telegrajtczne. 
"Turya 9 stycznia, Gaz. wffic, pisze: Cieszy 


nas, że możemy oznajmić, iż tak Turyn, jak i inne 
stolice bardzo przychylnemi 8ię okazują dla sub. 
skrypcyi na korzyść poszkodowanych od rozbójni- 
|ków. Manicypia chwyciły inicystywę wspariało- 
myślnie. Biuletyn tego dziennika zbiera w jedno 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 stycznia. W przyszłym tygodniu 
odbywać się będą w sali posiedzeń publicznych tutej- 
szego sądu karnego następujące rozprawy ostateczne: 

W d. 12 stycz. Tymińskiego Józefa, pisarza poką- 
tnego, o zbrodnię oszustwa i przeniewierstwa (ciąg dal- 
szy. Sprawozdanie z tej rozprawy podamy wkrótce); 
Żątkowej Maryanny o kradzież, W d. 13ym Kaczmar 
skiego Ludwika, Wawrzynkowskiego Piotra i Hochber- 
gera Józefa o kradzież; Źarka Antoniego i Miki Piotra 
o kradzież; Th'nberga Samuela o przestępstwo prze- 
ciw bezpieczeństwu: życia. D. 14 stycz. Badera Jakóba, 
o ciężkie obrażenie ciała, Kawy Józefa o kradzież; 
wresźćt6 Prństotaliego N. o ciężkie obrażenie ciała. 


barometr podnosił się ciągle i dosyć szybko, w prze 
ciągu doby, — od godz. 66j rano 9go stycz. do tejże 
godz. 10go — podniósł się z 328,96 do 3307,97; 
wiatr słaby przeweżnie północno-wschodni, przez cały 
dzień niebo zachmuranńe; rano 10go stycz. mgła na 
poziomie, górą nieco się rozpogodziło, a o godzinie 
66j zniżyła się temperatura powietrza do —0%6 R. 
— Jatro w niedzielę dnia 11go stycz, ś. Higiniusza. 
DORO W CC CE O Ż ES 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W d. 29 grudnia odbyło się w Krakowie posiedze- 
nie Towarzystwa leśnego Galicyi zachodniej. Obecnych 
było 34 członków. Z powodu złożenia urzędowania 
prezesa Towarzystwa przez hr. Edwarda Stadnickiego, 


i wyłożył powód zwołania tego zgromadzenia, t. j. czy 
Towarzystwo ma nadal istnieć i rozwijać się, czy też 
rozwiązać się. Po. -sprawy przez prezydującego 
p. Grossa i sekretśrzd ' Farzystwa p. Szeranca i prze- 
mówieniach ich za utrzymaniem Towarzystwa, nad- 
leśniczy rządowy p. Firganek postawił wniosek wzglę- 
pem dalszego istkienia Towarzystwa. Za wnioskiem 
tym oświadczyli się wszyscy obecni członkowie. Na“ 
stępnie uchwalono zaległości opłat na rzecz Towarzy- 


kowe wybierać. Postanowiono o tych uchwałach: za- 
wiadomić członków nieobecnych i zawezwać ich do 
oświadczenia względem dalszego należenia do Towa- 
rzystwa lub wystąpienia z niego. Opłata roczna człon- 
ków wynosi tylko 2 złr. Towarzystwo wydawać za* 
mierza Roczniki; wyrażono więc życzenie, aby pierw- 
szy zeszyt wyjść mógł jak najśpieszniej. Wreszcie 
przystąpiono do wyboru prezesa Towarzystwa. Wybór 
padł jednogłośnie na hr. Henryka Wodzickiego jako 
prezesa, a na p. Andrzeja Stonowskiego, nadleśniczego 
rządowego w Byczynie, jako wiceprezesa. Wybór se- 
kretarza pozostawionym był prezesowi. Ponieważ hr. 
Wodzicki nie był obeeny na posiedzeniu, przeto zá- 
wiadomiono go o rezultacie wybora w d. 3 stycznia. 
Hr. Wodzicki przyjął wybór. 


a - 


 Poiltyczoy. 


Gńraków 10 stycznia. Odebrśliśmy dziś wie- 
czorem list, który już nie mógł wejść w pierwszą 
kolumaę dziennika: 


Lwów 9 stycznia. 


(H.8.) Nie należę do rzędu pge którzy 
zwykli przez szkła różowe poglądkć na wszystko, 
i tam nawet upatrują prawdopodobieństwa, dzić 
nie ma możebncści. Z tego więc względu nie łu 
dzimy siężgbynajmniej błogiem przypuszczeciem, że 
najsłuszniejszym nawet życzeniom! narodowym za: 
dcść się stanie, lub że na obecnej kadencyi sej- 
mowej wszystkie sprawy pójdą pomyślnie. Przeci- 


mach rządu rzymskiego, i stwierdza, że opivia pu | Wędłag niego, zawarto 65,040 układów między 
bliczna nalega na drogę radykalną. Dowodząc, | włościanami a właścicielsmi, odnoszących się do 
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że wszystkie te reformy Aie'm giesć skutki, 
gazeta owa kończy. temi. słowy: Zanfani w spra- 
wiedliwość bożą i różtropność ludzi w Rzymie, 
Włosi szczęśliwe odniosą korzyści. 

Neapol 8 stycznia. Polieya zabrała ważna li- 
sty burbońskie z Rzymu nadesłane, a zawierające 
statnt organizacyi reakcyjnych komitetów, które 
miały być zawiązane w neapolitańskich prowia: 
cyach. Statuta te były przedłożone przez książąt 
Pepoli i Dela-Regina królowi Franciszkowi II i 
przez tegoż króla zatwierdzone. 

Paryż 8 stycznia wieczór. Bilans fraucnskiego 
banku okaznje zmniejszenie gotówki o 53 miliony 
franków, zwiększenie portefenilla 84'/, miliona; 
przedpłata na renty powiększyła się o 20, a ban 
knoty o 44 miliony. — Monitor donosi, iż cesarz 
osobiście otworzy posiedzenie Izb 12go t. m. 

Paryż 9 stycznia. Zapewnisją, że książe Na 
poleon wsiądzie 15g0 na okręt w Marsylii i cały 
miesiąc zabawi w podróży. W połowie tego mie- 
siąca jedaa nowa brygada uda się do Meksykn. 
Separatyści amerykańscy przysłali do Londynu i 
Paryża ajenta, celem zawarcia pr życzki. 

Paryż 9go stycznia, Kandydatami na arcybi- 
skupstwo paryskie są: Darboy, biskap z Nancy i 
Chalandon, arcybiskup z Aix. La France pisze: 
Listy z Berlina potwierdzają, że rząd pruski nie 
przesłał żadcój noty do Wiednia. (Wiemy o tem, 
lecz tylko instrukcyę dla p. Werthera, którą tenże 
odezytał hr. Rechbergowi. Red. Cz.). Układy 
państw mniejszych prowadzone są, aby przywieść 
pojednanie między Prusami i Austryą. , 

Petersburg 9 stycznia. Komitet wyznaczony 
do obmyślenia reform w podatkowania, zaprojek 
tował stopniowe obniżenie podatku od wprowa 
danego do Rosyi cukra surowego, zacząwaiy Od 
1864 r. Obniżanie to ma następować stopniowo, 
po ćwierć rubla rocznie na pudzie aż do 1870 r, 
od którego tó cząsa cło od wprowadzonego puda 
cukru ezyto lądem czy wodą, wynosić będzie pół 
tora rubla. (Depesze z Petsrsburga przynoszą nam 
dość często wiadom. ść o projektach reform i to 
nie bardzo wielkich, lecz rzadko donoszą o ich 
wykcnaniu P. R. Cz.) 

Madryd 8 stycznia wieczór. Na dzisiejszen. 
„posiedzenia kortezów twierdzono, iż minister spraw 
zagranicznych Calderon Collantes wiedział o kan- 
dydaturze arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana. 
Collantes odpowiada na to twierdzenie. 


1016,400 dusz. Układy względem 2.119,000 dusz 
jeszcze nié“ przyszły do skutku. O ile te liczby 
raportu są wiarogodne — powiedzićć nie możemy ; 
lecz choćbyśmy je przypuścili wiarogodnemi, od- 
biera im połowę wartości dodatek w samem urzę- 
dowem sprawozdania uezyniony, że tylko 35,000 
układów włościanie podpisali, a 30,000 podpisać 
nie chcieli. Jesacze więcej zmniejsza wattość rze- 
czy drugi dodatek, iż 35,000 układów odno: zących się 
do 2.737,000 dusz, stanowi czynsz z gruntu w pie- 
uiądzach; 23,900 układów odnoszących się do 
2.493,000 dusz stanowi opłatę dzierżawczą w dniach 
roboczych, to jest pańszeryznę. Na te drugie 
układy włościanie wprawdzie przystali, lecz ich nie 
podpisali, mówiąc: „viech sobie tam urzędnicy pi- 
szą co heg; my wolimy jeszcze przez pewien 
przeciąg cz88u robić pańszczyzię, lecz nie nie pod- 
piszemy i przyjdzie dzień, w którym bez czynszu 
ziemię mieć będziemy.“ Q- bezzasadaości tego ro- 
znmowania nikt ich przekonywsć nie może, a 
niektórzy przekonywać nawet mcże niechcą. Je- 
dynie 1171 układów odnosąsych się do 238,430 
dusz, postanowiły wykup gruntów przy wspól- 
działania i pomocy państwa wydającego papie- 
ry, i na to kouto psństwo wydzło dotąd papie- 
ców procentowych za 18'/, milionów rubli, z któ- 
rych jednak 9'/, milionów zatrzymało w długach 
właścicieli, wydało zaś 6*%/, milionów w certyfika- 
tach wykupowych 5%, procentowych, brzmiących 
na imie właściciela, a 2 miliony w 5 procentowych 
obligacyach płatnych ckaziciclowi. W. przecięcia 
układy o wykup naznaczają za wykupienie grantu 
słościańskiego 3%, dziesiatyny rozległego, 1067/, 
re. — Przypomnieć tu wioniśmy, iż właście w marcn 
r. b. kończy się ów dwuletni peryod, ukazem o 
reformie włościańskiej zapowiedziany, a po któ- 
rym włościanie rosyjscy oczekują „nowych swo- 
bòd“, jak mówią, któregot? cezekiwania nie po- 
trafiły im odebrać żadne przedstawienia i odezwy. 
W ogóle całą sprawa włościeńska w Rosyi jest 
tylko poruszona lecz jeszcze dałeką do rozwiązanie. 

Obok otwarcia Izb francuskich i domysłów, 
czy w mowie zagajającej: nie będą jakie skazówki 
przyszłej polityki, sprawa grecka zsjmuje przewa- 
żnie świat polityczny francuski. Krążą w tym świecie 
pogłoski, które kcrespondenci podali w dziennikach 
angielskich, iż rząd francuski dał poznać rządowi 
tymczasowemn greckiemu, że nie nie będzie miał 
przeciwko wyborowi ks. Aumale'na króla greckiego 
i w ogóle przeciw wyborowi jakiegok«lwiek bądź 
kandydata, któryby niebył wykluczony przez traktaty. 
Poseł francuski zawiadamiając o tem rząd grecki, 
miał dodać, że Cesarz Napoleon przez tę goto- 
'wość składa dowód swych serdecznych usposobień 
dła narodu greckiego; albowiem wie, że wtedy 
tylko Auglia odda Grekom wyspy Jońskie, gdy 
wybiorą króla, któregoby rząd angielski mile wi- 
dział. — Dzienniki paryskie z 8 t. m. mie spusz- 
czają także z oczów sprawy włoskićj. Journal des 
Débats broniący ciągle zjedńoczenia Włoch dowo- 
dził w oddzielnym artykule, ża marzą ci którzy 
cheą dzisiaj konfederacyi we Włoszech, wskazuje, 
że zapominają oni o wszystkich wypadkach które 
od 1860 r. zaszły, i twierdzi, że dziwnem tə jest 
urojeniem aby kopfəderacyę która wówczas nie 
była do przeprowadzenia, przeprowadzić. dzisiej, 
gdy już większa część prowincyj włoskich jest 
połączoną w jedno państwo. Artykuł kończy się wy- 
razami: „Italia stała się i żadna siła ludzka już jéj 
nie rozbije.*— Constitutionnel rozbierając czynno- 
ści nowego rządu włoskiego mniema, iż wszedł 
w epokę ostrożności i oględn ści. Tenże dziennik 
twierdzi, iż sprawa odstąpienia Gibralitara Hisz- 
panii ważną jest sprawą tak zważając na inte:es 
jak i na honor narodowy. 


Dzienniki warszawskie z 9go t. m. zamie. 
szczają reskrypt cesarski, mocą którego czasowi 
członkowie Rady stanu mianowani ns rok 1862 
potwierdzeni gą i na rok 1863, a mianowicie: 
administrator dyecezyi kielecko - krakowskiej kr. 
Macićj Majerczak, kanonik kapituły warszawskićj 
Stanisław Zwoliński, rzeczywisty radca stanu Łu 
bieński, pp. Karol Kozłowski, Erazm , Różycki, 
Władysław Gruszecki, rzeczywisty radca stanu 
Chodyński. Józef Brzozowski, Edmund Stawiski, 
Leopold Polityło, Jan Szymanowski, Aleksander 
Kurtz i Matias Rozen. 

Dzienniki wiedeńskie zajęte w większój połowie 
sejmami krajowemi, lubo nie dotąd na żadoym 
z nich nie zaszło ważnego. General - Corresp. od- 
wołuje to co pisała o bliskiem zwołaniu sejmu 
węgierskiego, a zarazem twierdzi raz jeszcze, 
iż nie jest rządowym organem. Jest to zupełaie 
tak jak w Peryżu Constitutionnel: raz urzędowy, 
drugi raz riezawisły, wedle potrzeby. Aie nacóż 
było pisać o zwołaniu sejmu, aby dopiero orgab 
kancelaryi węgierskićj zaprzeczać musiał? 

Gaz. Krzyżowa zakończyła dziś szereg artyku- 
łów o programie na r. 1863. Kończy ona je tem, 
że zgoda Prus z Austryą jest jedyną drogą do 
zjednoczenia Niemiec. Prasy niemogą obojętnie 
czekać, aby tak jak wyparto rządy niemieckie z 
Lombardyj, miano je wyprzeć z reszty Włoch, z 
Węgier i z Polski. Trzeba zdaniem jéj przywrócić 
politykę Fryderyka Wilhelma III. Jaż wczoraj 
zamieściliśmy telegram, donoszący, że rządy nie 
mieckie przyjazne dawnićj projektowi delegatów, 
przechylają się dziś na stronę Prus. Jest to w 
związku z tym programem. Zarazem Prusy przysta- 
ją na zmianę traktatu handlowego z Francyą, aby 
ułatwić przystąpienie Bawaryi i Wirtembergu. 
Staats - Anzeiger wirtemberski już przemawia ze 
przystąpieniem pod warunkiem zmian. Minister 
Heydt może napowrót obejmie tekę skarbn w ga- 
bipecie Bismarka. 

Dzienviki petersburgskie podają urzędowy 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Paryż 10go stycznia. Monitor dzisiejszy do- 
aosi, że Courrier du Dimanche otrzymał trzecie o- 
strzeżenie, La Patrie dzisiejsza wskazuje na wiel- 
ką agitacyę, jaka panuje w Lombardyj i Toska- 
nie, a która jest owocem zabiegów mazzinistow- 
skich. Ajenci Mazziniego przebiegają Brescię, Ber- 
gamo, Cremonę, Lodi, Medyclań. Polieya areszto- 
wała już około 50 osób. We Fl>rencyi przeszko- 
dzono zamachowi powstania przez ajentów Mazzi- 
niego zamierzonego. 

Kassel 10 stycznia, Przełożony ministerstw 
skarbu i spraw zagranicznych Dehn-Rotbfelser zo- 
stał uwolniony od urzędowania swego, 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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50 |s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 


— | 88 2sja Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Przyjechali od 9 do 10 stycznia. 


Odchodzą: 


7 HOTEL SASKI. Władysław Zakrzews 
Warszawy 8 rano; 3.30 po południu= do Wrocła- | ski właściciele dobr z Karczyna, „Fómy 
wia 8 rano== do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 


> A Lucyan Kościel- 
y n rynkowski' właś. 
dóbr z Ks, Poznańskiego, Stanisław Zagórski * #5 
berg) do: Prus) 8 rano == do Liwowa 10.30 rano; 8] z Wołynia, Józef Br, Basię S Kopytiwki, A owada 9 wą 
aron do Przemyśla 6.15 rano= do Wieliczki | ski z Raciborska z Galicyi. z 
no, „KE ~ 
Wyjechalis Marya: Kmita, Grotowski Emil, Zygmunt Ro- 


z Ostrawy do Krakowa 1 rano ściszewski, Borecki Feliks, Władysław Okółski do Królestwa, 


fan K St, Wy i 
95 ==| — —|a Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu- Julian Ka. Gedroyć St: Wybranowski p Floryan Helcel, Wil. 


H: molacz, Al. Cielecki do Galicyi, WŁ i 
Helcel w Poznańskie. % : Zakrzewski, Jósa 


„HOT EL POD RÓŻĄ. Rylski Leon właś. dóbr z Nart, Di- 
i re | Spa re Józefa wlać. dóbr z Królestwa 
Szcze; ański . właś, dóbr z Bojanczy i Eug. 
właś. dóbr z Sanockiego. z sojanczyc, Qrotowski Rug. 


dniem; 2.15 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7,56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5-10 rano; 5.20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


Przychodzą: „kali: 8 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór= zW ro- |, "ES oaa dag aucisżck wikścicial dóbr do Króle- 

cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.21 wieczór= zO- | caosa M. wł, pyle tab. dóbr do Bojdnczyc, Hrab'na Ro. 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 asf dóbr: do Rze e med co Jodłoanika, Rogawski Ludwik 
wieczór = ze Tavowa 2.54 po południu; 6.15 rano ANTAR 
= z Przemyśla 7.23 wieczór = z Wieliczki 6.20 
wieczór. 
do Przemyśla z Krakowa 4.45 po południu; 
do Tawowa z Krakowa 8.32 rano; 8.40 wieczór. 


4 | CZAS z Niedzieli 11 Stycznia 1863. 


N j€ jeść dnia 16go e . ° . g" 
WW UAE A A CZASOPISMO gnia Koś si Ogłoszenie licytacyi. | Stanisław Komunicki, 
Wny Henryk Brodzki wzywa możnego |POŚWIĘCONE prawu 1 umiejętno- era Ay [L21480] wini (1367-2-3) | Perukarz damski 
pana, który przez lat trzy miszezył jego ściom politycznym, KOLEJ IN GALIC Rowa BoA peana arr męzki GENE Ą 


iż celem dorobienia do sikawki miejskiej | doznawszy od tat kilku ay gta was 
czności, ma 2 yt don iż sklep swój w tym 


dwukołowej, przodka, odbędzie się w dniu | mieście istniej ; 

à , k mieście istniejący znąc j ti trzył 
15 Stycznia 1863 r. w gmachu Magistratu | takowy eiie dake PaA sanad MOAN- 
w biórze Departamentu IV o godzinie 10|rów, olejków prawdziwych, nieszkodzących włosom 


z rana publiczna licytacya. Na pierwsze |P., Ly syebec ida TAn a i Baryzkich i sotakóe 
1 z ha «| najświeższych. — Oraz poleca wielki dobór pe 
wywołanie ustanawia się cena w kwocie | wzrkoczy, loków w najpiękniejszych kolorach i gu- 


66 złr. 10 cent. w. a. Wadyum wynosi | stownie wypracowanych, Oraz peruk kostiumowych 
7 złr. Deklaracye pisemne także będą przyj- | do wypożyczenia różnego rodzaju. Ozesanie i ubie- 


mowane. Warunki licytacyi mogą być przej- ody peja ar W ajm me akc 


rzane w biórze Departamentu IV. mieć całą toalete głowy po umiarkowanej cenio usku- 


3 : tecznioną. — Tamże potrzebny jest praktykant 
Kraków dnia 19 Grudnia 1862 r. jak Tacka di des 


gap Werne dla panów Wojskowych Zmiana Lokalu. 


Fish briate dla panów AE S 
'ysliwych, bawiących się rybołowstwem i dla pris 

wszystkich, któ f) izymaniu| Fabryka pierników Kaspra Molec- 
iei i w aai qe dia, kiego, ma honor zawiadomić Szanowną 


A Publiczność, że się już przeniosła na uli 
Tłuszcz do skór (Leder -Olein), Bracką, oraz że okna w świeże pierniki 
do ustrzeżenia przeciw przemoknięciu wszel- | w najlepszych gatunkach, jako to: wanilowe, 
kiego obówia skórzanego, rzemieni, zaprzę- | różane, czekoladowe, toruńskie w paczkach 
gów skórzanych, skóry na powozach, z fa-|po 40, 30 i 35 cent.; posiada także dosko- 
bryki F. Fogelmayer $ Spółka |nuły Toruński Piernik. Są w paczkach 18 
w Wiedniu, „Hundsthurm* Nr. 125. sztuk tak zwane Całuski za 15 cent. 


Skóra tym tłuszczem wysmarowana nabiera elasty- j Ą 
czności i gibkości i nabiera własności nieprzemaka- Sprowadziła oraz = znaczny- zapasi Miodu 


nis, także strzeże przeciw wszelkim wpływom po- Lipcowego w najlepszym gatunku, mogącego 
wietrza i wilgoci, utrzymuje nogi sucho i ciepło, być użytym jako lekarstwo. (1845 4-6) 
przeto może być jak najmocniej poleconym. M" Szanownym Gościom kupującym za 1 złr., 
Cena słoika oryginalnego '/, fut. 65 cent., '/, fot. dodaje się 10 Pierników okrągłych w tejże fabryce. 
1 słr. 20 cent., całego fuata 2 złr. (1614-4-6) asper Molęckt w Krakowie. 


MEJ" Sklad sprzedaży utrzymują w KRAKOWIE 


pan Józef Jahn i p. Karol iząca: v y Sprzedają się 


TARNOWIE p. Józef Jahn. 
à sa dwie wsie =i 
szprycow anie w Obwodzie . Złoczowskim 


i PIGUŁKI 


i dzieci jego majątek w sposób najnie- |wychodzić będzie w Krakowie w zeszy- 
godniejszy, aby go zaspokoił lub zwo- |tach miesięcznych. Pierwszy zeszyt wyj- 
łał sąd polubowny dla rozsądzenia tćj dzie z końcem Stycznia rb. 
sprawy. Wybór członków sądu możnemu| Przedpłata wynosi: 

Panu zostawił, z groźbą, że w razie prze-| w Krakowie rocznie . . . złr. 6 kr. w. a. 
ciwnym postąpi jak mu zapowiedział| »  » , Półrocznie.. » 3 » » s 
w liście. w e hal Austry ecto 
e O TAE p Bai GPP tostate 15tl: DED, 
ysław Sanguszko. Niżćj podpisani zostali 


; j Przedpłat jmują: 
E EYE księcia Sanguszkę, aby Bióro Redakcyi oDe Aaa Hod 
jako sędziowie polubowni wydali nieod- | politycznego“ w Krakowie, pod zarządem re- 


wołalny wyrok w tój sprawie, ze stano- |daktora odpowiedzialnego prof. Dra Michała 
wiska prawa, słuszności i honoru oby- Koczyńskiego, przy ulicy Grodzkićj, w kamie- 
watelskiego. Wny Henryk Brodzki chciał nicy Góbla pod L, 151 na drugiem piętrze, 
poddać kwestyę pieniężną sprawy pod nasz R Pań Mstowie ck, urzęda poena: 1 
nieodwołalny wyrok: z: zupełnóm jednak | wi ieniądze prenumeracyjne przesyłane być 

- t „ JeenaX | winny franco do Bióra Redakeyi, przy do- 
odłączeniem kwesty honorowćj, jeśliby |kładnem wyrażeniu imienia, nazwiska, godno- 
taka w tój sprawie zachodziła. ści zamieszkania  prenumeratora, tudzież naj 

Gdy jednak Wny Henryk Brodzki w in- bliższej poczty. (1869-2-6) 

seracie twierdził, że książę Władysław San- 


guszko niszczył jego majątek w najniego- FRANCISZEK PI Ę TKA 


dniejszy sposób; w Warszawie przy ulicy Wiejskiej, 


gdy daléj Wny Henryk Brodzki w li- pod Nr. 1733 zamieszkały. 


. . Rep Przyjmuje do załatwienia wszelkiego ro- 
9 yjmuje do załatwienia g 
ście z dnia 23 Października 1862 r. do dzaju zlecenia obywateli ziemskich i miej- 


księcia Sanguszki pisanym, między inne- | skich w Królestwie i zagranicą zamieszka- 
mi groźbami, umieścił jedną następują- |lych, a mianowicie : kupna, sprzedaże lub 
céj osnowy: „jednak jeśli to pismo trzecie | wydzierżawienia nieruchomości wiejskich i 
„z kolei, będzie bez rezultatu, t. j. je- miejskich; przyjmuje, a następnie przesyła 


. . .| dokładne ich opisy; windykuje wszelkie 
„żeli uznawszy słuszność, nie każesz mi | „siężności i przeprowadza spory, tak na 


„zwrócić te dziewięć tysięcy złr. któreś | drogach sądowych, jak i administracyjnych 
„niesłusznie i nie po chrześciańsku z mego |i w tym celu wyrabia przedstawienia; wy- 
„zabrał majątku, oprócz innych środków |iednywa różnego rodzaju pożyczki, oraz 
„których użyję, spiszę nietylko ten wy- w interesie zarządu dóbr przedstawia wszel- 
ża ość Ry . * [kiego rodzaju oficyalistów. Słowem zała- 
padek, ale i inne, i nie tylko Xięcia |ęw, ; $ Ró 
MEEL iócżwibiacikini twia wszelkie zlecenia od największych do 
„ale : Jego rodziców i familii się tyczące, | najmniejszych bez wpisowego. Listy odbiera 
„w osobnej broszurce, którą nietylko cała | frankowane. (1806 1-3) 
„Polska, ale Rosya i Francya czytać 
„będą — jakich to mamy panów przo- 
„downików w rozszarpanej Polsce”; domning, wsgolkieh a i grubości ścian 
. . | dost. 1 w i ochni lub Du- 
gdy nakoniec , W. Henryk Brodzki ajó "=, z wielo wk sę listami fraskowa doścł 
rozesłaniem odpisów tego listu do nie- |(1810-1-3) pod adressș : 


KAROLA LUDWIKA. 


+<>>_— 


OBWIESZCZENIE. 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika podaje do publicznej wiado- 
mości, że 


mag” z dniem 15 Stycznia 1863 r. JBE 
zniża na 107, dodatek 20°% 


pobierany dotąd do ogólnej taryfy. — Wyjątki od tego dodatku pozostają nie- 
zmienne, odpowiednie tablice obrachowania przybite są po wszystkich stacyach 
dla wiadomości. 
Wiedeń dnia 7 Stycznia 1863. (1971 2-3) 


C. k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika. 


— | N milkę od Złoczowa, obejmujące 662 mor- 
z roślin y Matico. gów roli — 305 morgów samej siano- 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- żęci — 632 morgów lasu i 63 mor- 


ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy | gów stawu — propinacya z młynami 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble-| znaczna — spust stawu — gorzelnia 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 4 w > 

tego ioiai nie zosiawis, po sobie nigdy | 7 budynki mieszkalne i gospodarcze 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- | po iwi j ści 

nie kanału i TY K eg. Od chwili P PODPISU. 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- Bliższe szczegóły udziela na listy fran- 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do Publicznej. wiadomości, że 


gF od dnia 15 Stycznia 1863 r. TĘ 
stacya Ropczyce 


upoważnioną zostaje do przesyłe towarów. 
Wiedeń dnia 30 Grudnia 1862 r. (1872-2-3) 


Budynków gotowych 


których osób, chciał go zrobić jawniej- J. IKr. poczta Rzegocina. Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. |" pyryzcy PP” Cazenave, Puche i Ricord |, i 
, ! i piaia ra r AeA aak aAa E k AA nA E a OCENE Bi ah lekarst POR ok owane — lub też osobiste żądanie 

szym, czyż można wyrokować o kwesty! D dani wszelkich innych. lekarstw swym chorym prze- 
pieniężnej, a pominąć kwestyę honorową NI s p): gg pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico Wu r. Szczęsny Reyzner, 
, używa się w początkach słabości, a zaś Pi | qwokat krajowy, w Tarnopolu — a 


gułki w wypadkach chronicznych i zadawnio- | , : : i 
nych, którym ani Balsam Kopajwy ani Ku |° 707 Czas trwania sejmu krajowego we 


beby, ani Saletrzanem srebra, starczanem | w owie. (1705-2-3) 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 


było można. 1886 -2 zż 36 j 

Szprycowanie kosztuje zlr. 2 c. ío w. RZE Szlązak Etos: 36 filika Fpa ia: 
z opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40. | miecku mówiący, który przez 20 lat przy naj- 
_ Pigułki zaś złr, 3 c. 20, — z opakowa-|słymniejszych gospodarstwach w obrębie pań- 
niem złr. 3, c. 40 w. a. stwa austryackiego służy! i najlepszemi świa- 
Apad g ABSZAWE up g 5 fa zje atu wykazać się może, oraz dokładną 

iego, ulica Podwale N. — dla | znajomość pro i i 

PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chroście- posiada: Mihira En Ht karaket 
kiego; — we LWOWIE u p. Rucker pod|rządca w większych dobrach w Galicyi. Bliż 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece|szej wiadomości udzieli Redakcya Gwiazdk 
P. Molędzińskiego pod Barankiem. Cieszyńskiej w Cieszynie. (1851-3) 


PPE |20638636E38638038| BEIE IE E N EBK IE IIE IRITE BERENE HINE 


Proszki Seidiitzkie 
MOLLA, 


wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiéj wystawie 
świata w roku 1855. 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) 
w Wiedniu. 

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 ©. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
) wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejrce; i tysiące u nas znajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
3 dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
| zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
mnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 


tak jaskrawie występujacą, w sposobie dwa Folwark i, 

upominania się 0 swoje domniemywane około tysiąca morgów obszers, w ziemi przenicznej, 
ą . : . za umiarkowaną cerę. 

prawo? — Kiedy jednak mimo uwag 


r Bližsza wiadomość pod literami $. I”. poste ro- 
przez nas robionych W. Brodzkiemu, że |stante w Krakowie. (1809-1 -3) 
kwestya pieniężna od honorowej w tym 
ya pienię J y 


wypadku mie może być odłączoną, on Zar aza na bydło. 


przy odłączeniu obstawał, twierdząc, że 
kompetencyi orzekania w kwestyach ho-| Ponieważ jeszcze w wielu okolicach Gali: 
` : cyi mocno grasuje zaraza na bydło, przeciw 
norowych = komuby nie peźyznał, si? którój prawdziwy Korneuburgski Pro- 
w obec takiego rozstępu pojęć naszych | szek dla bydła bywa jak najmocnićj uży 
o powołaniu sądu obywatelskiego z po-|wany jako wypróbowany środek zaradczy; 
jęciami W. Henryka Brodzkiego, od do- | upraszamy Panów Ekonomów przy zakupnie 
tykania sprawy jego ściśle pienięznej, tegoż Proszku szczególnie uważać na to, że 
usuwamy się pio te paczki są nławńsiwe, które na 
: RR s . opakowaniu zawierają firmy apteki Korneu- 
Im raj ni rog wo HA p burgskiéj i medale Wiedeński, Paryzki i Mni- 
szewski. — Dr. Juwenal Boczkowski dłówski: CEE S 
poseł na sejm krajowy. — Jan Jędrze- EB” Ten proszek prawdzi»y Korneuburgsti u- 


AT „ | trzymują: 4 
jowicz, — Faustyn Józ. Żuk Skarszewski, dł w Krakowie pan M. JAWORNICKI. 


ZO eee. pelia w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. WYPRZED AŻ 
sejm krajowy. — Dr.. Wojciech Grab- ke OH irai Towarów złotych i srebrnych! 


czyński. (1909) W Białćj apteka „pod złotym urei — x aet 
ku p. S. A Stank t, = chni p. Paw : PE S mA k 7 
Niedzielski, —w Bóbrce p. Czarnik po: Ly Brze-| Z powodu. zamierzonego ZWinięcia handlu jubilerskiego pod firmą 8. p. Marola Mo- 
żanach p. Margulies i p. Dunikowski apt. — w Bel- | desm, zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż kontynuje się dalój w tymże handlu zu- 
sio p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — w Czer- pełna w ysprzedaż towarów złotych i srebrnych (1849-2-4) 


niowcach p. J.. S<hairch — w Dzikowie p. S. Bo- Ą : 
i i po cenach wewnętrznej wartości materyału. 


dziński — w Kołomyi p. M. Bolchower— w Krośnie 
Poleca się szczególnićj szanownej Publiczności: 


„ L. Chodaski — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 

Pierścionki złote w najnowszym guście od 2 || Branzolety złote, emaliowane w n«jnowszym fa- 
do 150 złr. sonie od 12 do 350 złr. wal, austr. 


J. Hirschfeld — w Limanowie p. A. Müller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 

Guziczki złote do półkoszul i mankiet od 75 cen- | Branzolety srebrne pozłacane i emaliowane, od 
tów do 12 złe. 2 do 12 zir. w. a. 


p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień- 
Łańcuszki złote do zegarków tak dla dam Garnitury, to jest Brosze i Kólczyki w ró- 


W KRAKOWIE, 


przy ulicy Grodzkićj pod L. 94, 

otrzymał główny Skład Zegarków z słynnćj fabryki Patek Philippe 
$ Comp. w Genewie, gdzie zarazem przyjmuje wszelkie obstalunki do tój fabryki 
z jak najprędszem wykonaniem. — Posiada również wielki dubór Zegarków wszelkiego ro- 
dzaju i ceny z innych znaczniejszych fabryk szwajcarskich, z któremi zostaje w ciągłych sto- 
sunkach, a mianowicie zegarków męzkich i damskich najnowszćj konstrukcyi, i z przyozdo- 
bieniami najświeższćj mody, jak również z rzeźbami i emaliami znakomitych rodaków; wzię- 
tość jakiéj używa ten Skład Zegarków, jest dla Publiczn ści i nadal rękojmią rzetelnćj ob- 
sługi, cen umiarkowanych i doskonałości wyrobów. (1870-2 8) 


Księgarnia i Wydawnietwo dzieł 
Katolickich i naukowych 
W. Wielogłowskiego w Krakowie, 


przyjmuje inseraty do 


„Przyjaciela Ludu* 
i pism Polskich, 


ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dcłkowski — w Przewor- 


wychodzących w Chełmnie w Prusach Zachodn. | sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gvidetschka i k ż zr. d : Š 

e . , . £ A . . z . 800 zł . . . y 

Bliższą wiadomość o warunkach powziąść |Syn, i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. iaęzcki RB. a pi pay płn ai na ninia, Sahn opn pów ai = z najlepszym "skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazy wały. 344. 

można w tejże Księgarni. (1695-4-6) | Schaitter i Syn — w zza p. Jaker apt. sukrowe i cylindrowe, gładkie lub emaliowa- mieniami od 2 do 150 złr. w. a. „Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
— w Bozwądowie p. Karol Marecki - w Bannoce ne, od 25 do 200 złr. KMólczyki w różnym kształcie od 2 do 300 złr. dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 


p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sa- 
noku p. Jan Jaklitsch — w Stanisławowie p. Sta- 
uisław Świtalski. — w Tarnowie p. J. Jahn i p 
L. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. Morawetz 
i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin — 
w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zalo- 
szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka, — w Żół- 
kwi p. Krzyżanowski. 


Miodowe Piwo 
Z ziół. 


Zachęcony  szczególnem zamiłowaniem 


wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
% strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
żde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- 
cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 
jacy, wyfie ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 


kład tego Proszku utrzy mują: 
Z w KERAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz Y M. Jawornicki, 


Osobom potrzebującym towarów złotych i srebrnych na wyprawę, na upominki lub na pre- 
zenta, nadarza się sposobność nabycia tego rodzaju przedmiotów, rzeczywiście po najniż- 
szych cenach, bo prawie według wewnętrznej wartości ich materyału. 


J. N. GIELBCZYŃKSKE 


we Lwowie, pod L. 240 m. przy ulicy Halickiej, naprzeciw kościoła 
katedralnego przed 3ma miesiącami otworzył 


Handel towarów bławatnych, modnych i płóciennych 


z którego następujące przedmioty po najtańszych cenach polecić ośmiela się: 


„Gwiazdka Cieszyńska“ 
Pismo dla nauki, przemysłu i 


zabawy. (1852 -3) 

Zawiera powieści dziejowe i obyczajowe, 
rzeczy historyczne, życiorysy, opisy, nauki 
przyrodoznawcze, gospodarsko-przemysłowe 
korespondencye, rozprawki humorystyczne, 
rozmaitości, wiadomości miejscowe, pi- 
śmiennicze i. t. d. Wychodzi w Cieszynie 
w Szlązku austryackim, co sobota. — Przed- 


łata z przesyłką pocztową wynosi cało- : $ zę > , : 
paei A ie 60 Aa DONGEN 2 złr. 30 |szanownéj Publiczności do mego dotąd nie jako to: we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, 

kr. i ła sie: Ly Redakcyi Gwiazdki ogłoszonego Alby. — Aksamity jedwabne. — Ademaszki jedwabne i wełniane, — Attas amaran- w Biaży, p. Kólor'a aptek, i p. J. Bergor— w Bochni p. P: Niedzielski — w Brseśanach' 
E., A POPRACZ n tuk © i : Miod Pi ziół towy ha kołdry. — Antypedium kcśc'elne. — Brukseliny, — Bielizna stołowa na 6—12 i 24 5 Józef Bminkowski i p. B. Fadenhecht —w= Bóbrce p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr. 
Cieszyńskiej w Cieszynie. odowego „greka rei ób B kl k p Byd a białe i kol Graty <śmdi ockort — w Bucsacwu, p. J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cser- 
Skoro wejdzie w życie nowe prawo dru- postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte- osób. 1Batysl *iarowny: Poco ke zy e ARON erni ER era'y am miowcach, p. J. Rółańwki i p. Ign. gohnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski— w Dro- 
kowe, zniżające kaucyę dla pism polity- |czne rozszerzenie u większćj ilości cier- |rykańskie. — Chusteczki płócienne irlandzkie i fularowe do nosa, — Chustki zimowe. — hobycsu p. L. Kleczkowski — w» Glinianach, p. N, Helm— w Gródku p. A. Tomaszewski 
h tedy zamieni się takż Gwiazdka piących na sz i iersi i płuca; wyż wy- Chusteczki batystowe. — Dywany angielskie. — Desz:zcchrony. — Dymki bawełni:ne białe. — w Gwośdźcu: p. W. Haydor — w Hussiatynie p. F. Michalewicz — w Jagielnicy p. J. 
cznyć! , wte y się kże . Jin” yje, P p , 2 DSR s zj ki. — B M JP — Frędzle Fischbach — w Jarosławiu p. J. Rohm — w Kalissu p. F. Hildebrand — w Kotomyi. 
jityczne, a treść sta- | mienione relichy na story do okien. Dalmaty lanele białe i różne kolorowe. ę to. W. Kupf Š ziastawi = y 

na pismo poli yczne, powyższa tres Nota, Ebad 3 sstohowe.. = „Hiraski 'różne:77 Galony do oroatów. — Grosgrain jedwabne p- Hé upfermann i p. J. Zachariasiewicz — w Krynicy p. H. Nitribite — w Limanowie, $ 
nowić będzie część feletonową. Miodowe Piwo z ziół, BEL FRANS, s O 8 A p. A. Miller — w Manasterwyskach, p. J. Lipschitz — w Nasicsy P- A. Mernych — w No- 
będące całkiem innym wyrobem od prępa: || wełaiane. — Guziki do koszul. — Gorsety (sznurówki) angielskie. — Jedwabne materyje wym- Sączu, p. Kosterkiewiczowa wdowa i p. F. Wojcikowski — w Nowym Targu p. ©. 
p I PR na suknie. — Kapy (nakrycia) na łóżko, aksamitne, gobelinowe, sukiónne, pikowe, trykotowe | 5 Lauer — kie zg p. W. Polączex — w Podgórzu, p. B. Schlesinger — w Przemyślu pp- 
i — Kaftaniki flane- | $ F. Gaidotsohka i Syn I p. E. Machalski — w Proemyślanach p. Bt Midlecki — w Radoswy- 


ratu słodowego Heffa i wszelkich innych 

nowo powstających preparatów słodowych, 

wprowadzić korzystnie na drogę handlową. 
(ena flaszki 60 centów wal. austr. 


Wiedeńskie Wino 
na Żołądek. 


Szczególnie do polecenia jako środek na 
żołądek łagodny Smak mający, trawienie 
wspierający i w tysiącznych wypadkach do- 


i ademosztowe. — koszule męskie i damski”, — Kapy nieszporne. 
lowe, trykotowe i bawełniane, męskie i damskie. — Koszulki Garibaldego, bi 
fioletowe. — Kołdry wełniane. — Krynoliby stalkowe i włosienne. — Krawaty damskie i 
męskie, — JSutasy sznelkowe do firanek, — Kutasy złote, srebrne i szychowe. —— Kamasze 
sukienne i włóczkowe. — Linon. — Manszestry: — NAateryje na ornaty, dalmatyki, kapy 
nieszpore, chorągwie, antypedium. — Materyje wełniane i półwełciane na suknie damskie. 
Materyje meblowe. — Moul biały. — Muszlin biały gładki. — Muszlin biały w deseń, — 
Nici białe i kolorowe do szycia. — Nankioy na poszwy. — Ornaty polskie i ruskie, — 
Organtyny wszelkie kolory. — Orleany. — Obszycia do sukien damskich. — Płótna od 
złr. 14 do złr. 120 z fabryki Raymanna i Spół. w Freiwaldau. — Pytle jedwabne i weł- 
niane do młynów. — Poduszki kościelne. — Perfumy, pomady i mydełka, — Pończochy ba- 
wełniane, miciane, jedwabne i wełniane. — B*erkale białe i kolorowe. — Pasy i paski 
męskie i damskie polskie. — Pantalony flanelowe, trykotowe i bawełniane, męskie i damskie. 


Koniczyny czerwonej 


sto dwadzieścia korcy z tegorocznego plonu na 
180 funt. wied. wagi jest do Sprzedania, 
© w Grzymałowie. 
Próbkę zobaczyć í o cenie wywiedzieć można si 
u Wgo adwokata Dąbozyńskiego we Lwowie, lu 
u właściciela w miejscu. (18'8-1 2) 


nie p. W. Rosch — — w Rosdole p. Edw. Kornberger — * Rzeszowie p. J. Schaitter i 
Spółka — w Samborze, p. Kriogseisen i p. Joliusz Riedi — w Sanoku p. J. Ziarewioz i p. 
Jan Jaklitsoh — w Sucwawie, p. E. Botozat — w Sfaremtmieście p. A. Grotowski — 
w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussonblstt — w Swcwyrzecach p. J. Pelka 
— w Tarnopolu, p. A. Morawots— w Tarnowie, p. J. Jahn. — w Toruniu p. A. Giełdziński 
— w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w Wado-wicach, P- Frano Foltin, p. Schwarz i p. Heinz 
— w Zaleszcwykach p. J. Kodrębski — w Złocsowie p. Wolf Korkus. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy Z wątroby miętusowój 
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. 


Prawdziwy ©Qlej tranowy € wątroby miętusowćj używa się z najlepsz ? 
skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w szkrofełach tw słabości „Rac AC 


ałe, Czarne i 


awiadamiam Szanowną Publiczność 8 8zcze- 

gólnie Dziedziców dóbr, iż zaopatrzyłem 

SKLEP mój istniejący w Gmachu 
Sukiennice naprzeciw Kościoia N. Panny Maryi 
w Krakowie, w znaczny zapas wszelkich 


Wyrobów powroźniczych 


do gospodarstwa należących, a mianowicie w Pasy świadczony. Do użycia we wszelkich wy- 
= rąk Dyker se EO a ie, dy go w których pó ks by-|_- Podszewki różne. — Rob-ty zaczęte. — Ręczniki ewilichowe i adamaszkowe., — Rypry | żę ai ra wta cierpienia podagryCzno | reumatyczne, również jak i chroniczne Wy- 
erua pat PER —. W egi do sio” | wał wżyw z szczególną korzyścią, np. |; ink 2 RAP ; si ; rzuty skóry. ; 
deł taśmowe i sznurkowe na sposób angielski, — i bhiad p zem ir „tone „ag? e i Saa pay - SE ści paren włóczkowe. SO AE Aea i BE Kaia flaszka dla różnicy od innyoh gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest 
— Dzaliki damskie ęskie. — Szale (Velu ościelne. — Szkarpetki niciane, wełniane 1 marką ochraniaj i moim podpisem, (1887-2 


przy braku apetytu, niemocy trawienia, 
w nadęciach itp. (1904-2-) 
Cena flaszki 40 centów w. a. 
zag” Główny Skład w Aptece „pod 
Tygrysem* w Wiedniu, Alservorstadt. 
W KRAKOWIE u p. K. Rzący. 


takowe sprzedaję po cenach o ile można jak naj- 
tańszych. — Również przyjmuję obstalunki różnego 
rodzaju wyrobu powroźniczego w ilości większej i 
mniejszej, — za dobroć gatunku, wyrobu i dosko- 
nałość roboty ręczę i rzetelnie na oznaczony termin 
odstawię. (1806 -1-6) 
'Apolinary Welczowski. 


W Drukerni „CZASU.“ 


> ź Wójt moj 4 
Gl d’ Ecoss. — Berwety na stoły. — Tybety, różne kolory. — Tarlatany białe, — Tiule. Cenk całé; butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki I złr. w. a. wraz z in- $ 


— Vapeurs deseniowe. — Woda Kolońska. — Woda do ust J. G. Poppa. — We- 

toniki gazowe i koronkowe. — Zonesy białe. (1873-1-3) 
Na każde listowne żądanie odwrotną pocztą próbki lub towary poséłać obowięzuję 

się, towary pocztą sprowadzone, gdy się nie podobają, napowrót przyjmuję. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


